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C K I1  F B « N T O I « A T T :  
W e  L w ow i*  _ n n w i ę e in i t  100 Mk,, d o s ta w ą  

180 M k ,do d o m a  17& M k ., n a  p ro w io sy i 
u  g ra n ic ą  160 Mk*

CENA O C fe O S Z S l  
O g ł - n r ^ i l a  m le j s o o w e  i sam iejsoow ©  1 w i a r o  
Donp& reii. 10 Mk. N a d e s ła n a  60 M k., Ne
k ro lo g ia  W  M k ., N a p i e r w o e j  k o lu m n ia  
80 M k ., P r ie d  k ro n ik ą  fiO M k., P o  k ro n ic a  
i k o m u u isaL y  50 M k .f  D ro b u *  o g ło sz e n ia  za  

k ażd y  w y ra z  4  M k.
C a ła  s tr o n ic a  10.000 M k ., pó l s t r o n ic y  5.000 
M k.. c a ła  s tro n ic a  p ie rw sz a  (p o d  n a g łó w k ie m ) 
20  000 Mk.. j e d n a  s z p a l ia  n a  p ie rw s z e j  s tro n ic y  
10.000 M k . — F ?sk i n a  k o lu m n a c h  te k s to 

w y ch  p o  c e n i#  ,  N ade  s ła n e g o * . 
O g ło sz en ia  n a  n ied z ie lę  i św ię ta  o 50 p roc. 
d ro że j. ^N um ery  D z ie n n ik a  L u d . s ą  a n tid a t .) .
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F r a n c j a  w y s t ą p i  c z y n n i e - n a  u jr ^ a d e k :  Anc.glslli Blifikt widzenia. 
w»kr®exewiffi H ie m ś e s  n u . G . S l a s h i

O śT O iadnzen ie  B r i s n d a .
PA.R.YŻ (E. E.) B alio . "W zwiąr.Su z mową wdli przemystowedsr. Zadam»*n spitrmieJfceń-

L. Georgeta Uriind (w wywiadzie udzielonym 
dziennikarzom zagranica.) oświadczył, że zabu
rzenia na G. Śląsku wybuchły ja to  wyraz obu
rzenia ludności polskiej przeciwko rzekomej de- 
cyzyi Iaftnwsyi między sojusznicze'?. Rząd polski 
natom iast zapewnił Francyę, ze wszelkimi spo
soby przeciwdziałać będzie zaburzeniom stojąc 
w całości na gruncie traktatu wersalek, orzeka
jącego że warnik plebiscytu oznaczony będzie gmi
nami. Traktat ni© mówi o tam, że dany obszar 
traktowany ma być odmiennie ponieważ zawiera 
węgiel. Wola robotniko w one powinna ustępować!

ców j -et ł&becnfe przyw iesić porządek na Śląsku 
zarówno po dolskiej (j*ij i po  ińeniieclaej stronie. 
Giiy jy Nieme/ 'wsitowttif Vr mieszać się m  sprawy 
■jórnoćtąsKte Francya me mogłaby pozostać cbo- 
jStną. S{ rzmruerzenio zobowiązali i i?  odbudować 
Polskę , muszą więc odbudować ją  w zupełno
ści dając to, Cu jej Si-ę słusznie należy.

Tę sprawie mowy L. <joorge‘a  Bnand, od
powiadając na zapytanie, oświadczył że wk-o- 
ozonie Niemiec aa  G. Swpuk zm usiłoby Francyę 
do czynnago wystąpień a. Stwierdzanie L. Ge- 
orgea jakoby G. S. był niem iecL jest niesłuszne.

S .ic iv assy  p r z e c h o d l s ą  n$» P e ^ n y  b r z e g  3 i ! iW ,
F>xT0M (E. E.) IW io  Komunik; powstańczy 

z ld  bm. InicyatYwa bojowa spoczywa obecne 
w ręku Niemców. Pcw*.ańcy odpierają jedynie 
'ataki, st< jąc -na osiągniętej przez się linii. IĄ 
ć liodcy  z Kluczborgu i Gh-guwka donoszą o 
gwałtach niemieckigJł na obywatelach polskich.

Y 0-.;,16. 5. (E. E.j Radio Cały powiat G- 
leski zna, i uje się obecnie w rękach powstań
ców. W Kluczborgu Niemcy koncon^uj.ą znaczne 
siły zaopatrzono w pociągi panoeim , karabiny 
masz. i Armaty. Stwierdzono, że w okolicach Klu
czborka znajdują Się żołnierze Reićhswehry w 
przebraniu cyw ilnen 'Niemcy przygotowują się 
gorączkowo do akryl.

—oo—
Kor.Trnriai sztabu wKpłk pow sia ik r/ch  z 16 bm.

Na odcinku północnym atak nieprzyjacieł- 
pćiego pociągu p * icem egi na nasze pozycye pod' 
Małemi S tum owcami — odparto. Na lemem 
skrzydle go cacinka silne działania patroli
nieprzyja roi ich, które przechodzą, z prawego 
na Lwy brzeg Odry. Nieprzyjaciel usiłował zbu
dować most przez rzekę w ckoKcy Deszomic. Zat- 
miar ten udaremniono. W rejonie Gogolina nie-

przyjaciel atakował nas^e placówki pod Sta- 
bniowom, używając opam k biało czerwonych i 
sztandarów polskich. W wargach tycli stwierdzo
no udział żołnierzy Rciehswehry w kompletnych 
mundurach i hełmach stalowych oo udowodnić 
można dokumentami, znalezionymi przy jeńcach. 
Po zaciętej walce na  białą broń, opuściliśmy 
częściowo Stebuiów w kontrataku jednak od
zyskaliśmy go, wypędzając zeń nieprzyjaciela i 
zajmując nidmifecki przyczółek mostowy* Gogo
lin. Po dokonaniu tego oadziały nasze wróciły 
iia swe poprzednie pozycye. Nieprzyjaciel po 
nii s ł  pcważne. straty- Stw: . rćzono okrucieństwa 
i znęcania sie Niemców nsd  bezbivmną ludnoćcią 
cywilną w Rtebniowi-e. Rarmyoh dobijano kolba
mi, oboiicaao fm uazy r  ręce. Ciężfco rannych 
Niemcy wrzucah tfu Odry. Protokół i fotogrą 
fie sl wie rdza jące te okrucieństwa znajdują się 
w posiadaniu naczelnej 1 omend^ wojsk powstań! 
czych Na odcinkach ; jś^ k o w y rn /” południowym 
ożywiona czynność patroli. Zresztą bez zmiany.

LirbHniftc szaf sztabu.
—oqo—

■ W o js k a  k o o l i c j j n e  p r z y b ę d ą  n a  G . Ś l ą s k
BF,RLrN. (E. E) 16. mej*. „Rothe Fołme" w *c- 

leg^omie trtarmym ck^osi, za na ,x>graulczu górro- 
ŚIpeMgtii ^jnomtrowano niacmą liczbę woi.*. Po^ 
d^gi, od'jeżJ ejące na G. 3’ąnh ofraeęiehiione są żol- 
nłerzanii i ohoerzmi nienue^óunj, przebranym, po 
cywilnemu. „R. F.“ meteje stctag danych o gromią" 
dzeniu ar.yl. oołowej Orpcadiu i RciClTSwrhry pras

i Innych rodź ;ów UnouL Zo źródeł nic niecklcdi ckMio. 
szą o oczekiwanych posiłkach woiisfe kuolicyfiych 
na G. S. W »wnicdziałek ma przybyć pułk angyetekj. 
Bank Rzeszy miał przekazać komisy i miy-feysoiu- 
oz iczej i»eni^fc» polrzehinL na wyyóUuj joasyi gór-’ 
iA.ów.

—o3o—
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P a w s f a ń c y  o  t n ;
BTiOM, 16 maja (E. E.). Nacąeine roładse 

iKWRtańcze pr/ygotoomią odpowiedź na mowę 
Li. Qu>rgs’a. Odpowiedź ta  będzie zatsierala

5 ” " " 3  L .  f a B o r g e a .
przederosżgstkiem sprostowania natury histo 
rycznej i politycznej

Ostań1'* mo.va. Ll^r*l George/a jest j^s&ize 
jeJnĄ in dowodem wię<o;, że Anglia clice narzuć
cie swoją wolę wszystkam ,nnvm_. a  już Polskę 
uważa za świeżego dorobkiewicza, a  swego 
wasala, którego można schłostaćza ., śmielszo 
podniesienie głowy.

Zdumiewa w tej m ow 't rieslychana jego 
ignoraneya w rzeczach h is to m  i etnograiii, któ-' 
rą  wykazał, dotykając kweslyi praw ludności 
polskiej do Gómegu Slą; fca, a zarazem uderza 
respekt dla Niemiec, którym pozwoliłby nawet’ 
bronić Śląska przed '„zaborczością11 polską!

Tyrady Lloyda Goorge'a o konieczności po
szanowania traktatu wersalskiego, wvgto<szone 
w wysoce nerwowym tonie, świadczą, że on sam 
postanowień traktara wersalskiego poszanować 
nie zamierza. Bo jeżeli plebiscyt wykazał, że 
ludność polska po krótkim Czasie częściowego 
tylko zwolnienia Się z pod rządów niemieckich 
oświadczyła się w tak znacznym procencie za 
Polską, to tej woli ludności polskiej ani Lloydo
wi G«orge'owi ani komisarzom alianckim igno- 
cować nio wolno. 1 decyzy* o przyszłości Gór
nego Śląska nie może być zależna od chwilowego 
nas(roju łub przekonani? komisarza Anglika czy 
Włocha? ani też samego Lloyda Georgeki, hlo 
musi być opaita  na literze traktatu.

Dyktator angielski chce interpretować trak- 
ła t po swojemu i stąd to jego silne zdenerwo
wanie. 'Uderzanie też w sentyment, ze Polska 
wszystko zawdzięcza traktatowi wersalskiemu, 
j^st wprost niesłychanem, jeżeli się zważy, że 
inne wyjście po pokonaniu Niemiec nie bvlo 
możliwe i że rew indykacja praw Polski do jej 
ziem b y ła , tylko aktem sprawiedliwości, a nie 
łaski. Mamy wprawdzie dokładne wyobrażenie 
o zaborczości angielskiej, ale w tym wypadku 
zaiste nio było już możliwe, ażeby Anglia sobie 
zagarnęła ziemie polskie.

•Wystarczy wskazać, ile Anglia niemal bez 
ofiar już zarobiła na tej wojnie.

Oto bratni nasz organ „Robotnik polski11 
w Chicago cytuje z książki Anglika Ponsoby, 
rozpatrującej nową mapę Eurooy zdobycze An- 
giii. Ponsoby wylicza te zdobycze, jak następuje:

Egipt. — Dawniej pod panowaniem 'ture- 
cJriem, slaj* się obecnie częścią państw a brm- 
t/jskiego. Obszar tego kram w okrągłych cyf
rach 350 tysięcy mi! kwadratowych.

Cypr w ten sam  sposób przechodzi na rzecz 
Anglii, powiększając obszary Brytanii o 3.584 
mil kwadratowych,

Afryka pohitfniowki - zocłmtfnla, s ta ró w ? , 
ce przed wojną kolonię niemiecką, ma być obe
cnie pod mandatem Południowej Afryki, a więc 
wejdzie w sk ’ad Brytanii, na razie tvlko „ntan- 
cfat3V/o“ . (Później dopiero pov.Ttórzy się histo- 
rna jaky z Ecipł/ ia  i ^mandat11 zaniknie, kotonią 
slatoe się kolonią angielska,!. W każdym  rdzie 
..mandat1' wy-starczy, aby Brytania zachowała 
dla siebie wszystkie korzyści, jakie może mleć- 
z  posiadania tych kolonii. Obszar tegn kawałka 
zienu 332.450 tnn tcwadralowyon.
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Niemiecka Afryka Wschodnia. nad którą 
„jnanai.k przyznano Anglii, rrif. 384 180 mii 
kwadratowy oh.

Toę*tofid f Kamerun ma być podzielony 
między Anglię i Francyę. Anglii ma przypaść 
około Tl2.5i5 md kwaoratowyon

SaT>ioa dostaje się pod „m andat" Attstfsdti 
OtwsKru tylko 1050 mil kwadratowych.

Niemiecka Nowa Buinta, nad którą „rr.an- 
ilsti obeyjmuje Australia, ma VK>jOOO mil kwadra
towych. *■

PaL-slyna, n.id którą uikże Anglia ma man- 
c a t ma, 11.000 mif kwadratowych.

Mezopotamia z angielskim ,.mandatem" za
okrągla ten dorobek angielski jo.jzcze o 143.250 
mil kwadratowych.

Ogótom więc Anglia nabywa na własność 
poo rozmai ty t*i pozorami ob.izar około 1,500.000 
mil kwadratowych, to znaczy połowę obszaru 
Stanów Zjednoczonych.

Ponsonby, dokonawszy h-ęo rachunku, dtp 
daje drwiąco

,.Nieźle to wygląda jak się /  wojny prowur 
dzonej „w obronie małych i uciśnionych n a r  - 
onw“ wycliod; 1 z dorobkiem półtora milioma 
V ig  piil kwadratowych nowego phasiu.ru".

Niechże więc Lloyd (łeorge n >  .Tffńtri o 
poftzeije uczuć wdzięczności dla Anglii, bo 
wątpić należy, czy Anglia przełknąć potrafi zdo
bycze irsiąir.iej wojiy. Ody by los nic był obalił 
caratu, bylibyśmy w najlepszym razie /"Tej woj 
nv wyszli jako „zjednoczeni' pod berłem cara", 
Czy upadek caratu >s3j też zasługą Anglii?

Postawa naszej "*ly plam icy i l>y la niestety 
dotychczas taka. za utwierdź/'?;) ,.sprzymierzo
ny o i ' mężów mann w prz-Ąjn ■ *,iu, iż Polska 
to C zamog >ra fub Ls. Monar,/. * iw m ysi zasady, 
że ubogiego krewnego me m us1 się przT,mowau 
(,,ma scionaih", łamali ,;sprzymięrzemy!‘ boz u 
dz.iafp naszego trafci.it wersalski, 'zablerJjącSIąsk  
C.cszyii3ki, apmz i Oiawę bez plebiscytu, ze- 
zrwałając na orgie niemieckie podc.r.n ptonis- 
cytn na Abażurach, pozwał a, ąa emigrantom gło 
rowac rów noczesne z osiad łą ludnością górno
śląską i* t, d.

Przefrymarczeme Śląska byłoby zbrodnią 
■wobec jogo ludności wobec szafowania hasłam« 
Sprawiedliwości, wobec zasad, które miały zwy 
Ciężyć w fej wo|nic Rząd warszawski musi s ta 
nąć na wysokości zadania, obawiać się tylko 
trzeba, że ten rząd tego nie potrafi 

—000—

F r a n o t t s k i e  s r g u m e r e fc j  z a  o d d a n ie m  
s a s k i e g o 1 o r t f s ł j n  p r z e m .  P n T fcce .

ODZNACZ/NIE ŹOLNiEfiZY WŁOSKICH PRZEZ 
&ZĄD FRANCUSKI. ,

PARYŻ. 0bn.) 16. maja. Rząd Traw uski przyP 
ma? Legię honorowy iiomcznfkowt włoskiemu oraz 
krzyże waleczności 19 żołnierzom włuskim, zabitym 
w czasie zamieszek aa G. Slasku.

PARYŻ. 16 maju tP al). Omawiając wynu
rzenia S m u d a , dzienniki stwierdzają, że prezy
dent ministrów, informując prasę o swoim po
glądzie na wypadki górnośląskie, podkreślił 
Darcuo energicznie fakt, że wszelka interweneya 
regularnych wojsk niemieckich na G. Śląsku 
byłaby uważana przez rząd francuski za naru 
szenie traktatu wersalskiego, tworzące tasdS  
£cł!i. - - -

Petit Journal zauważa, że prezydent ministrów 
gra w otwarte kary, dając Niemcom wyraźnie do 
zrozumienia, żc Francy a nie dopuści thgdy, aby spra
wę odszJcodowuń łączono ze sprawą śląska

,j(Ecłair“ zauważa- jeżieli wysuwa sj-ę dwie ‘inter. 
pretótye, to jedynie francuska intoiyretacya jęst zgt- 
&*a z dudit.il tratuntu wer^skiego ze wzglądu 
na to. ze bie-ze rowiiocześnie pod uwagę wyniki 
glosowania i konieczności gc.sptxłarc,ve i ekonomii- 
czne

„pelto de Paeis" wyraża Briwndowi swoje *pe~ 
cyaLne uzrfa.nie za to, że nalega w d<“Jszvm ciągu na 
sprawę poddam G. Siąssca, ktoTego cały OKręg prze
mysłowy po w i iim być przyznany Potepteę a (o z f> j. 
stępujących wagłęGów. , -

t) dlatego, ze Polacy uzyskali 20.000 głosów 
wiięeej niż Niemcy 2) że w razie podziału ckręgu 
przemysłowego, albo walka trwała by w <±aJs*vm 
ci^gu, albo w krmibinacvi ekunonuc^nej p lako- nie- 
miccściej, krórą Dy stworzyć nriezato, uiegt by star
szy ohrz ^rzynusrzenier, 3) dtarego, że rmasm, które 
ro2wir.yiy rtę dzięki pomocy niemieckie!, nje są sje*-, 
Uzi bu iudnowć tubylczej lecz ludności fys.jływowej1 
i pasożytniczej, 4) dla tegu, ponieważ teza przeciwna 
tezie podziału, podyktowana jest nic względami gos- 
poctarczynii, o których jest ni owa w fra klacie, lecz

wypływa z isteniejących interesów gospoaareri'ch A 
to gruba różnica.

PARYż. (Pot.) 16. maju. Havas. „Matin“ prze- 
■pprowaóza parafię między oprawą górnośląską a 
wriJsktCTn ^unerabi Nclltla, którj' we czwartek w f  
stosował ao rządu .nńmicerqego ostrą notę . domaga
jącą pię wypełnienia warunki w wysizczcgólriio/iych 
w nocS' eeąrzeffilsnej Niemcom 29. 4. w sprawie cfęmo- 
bilizacy. wojsk:., oraz wydania broni i materyslu 
wojenn^yo. Termin udzielony Niemcom dla wykona, 
nią warunków poństw sprzymierzonych wygara 20 
maja.

Gdyby N łem ey nie prryjęfi ubiir.atum Nol- 
leta, wojsk/i francuskie wkroczą, do z a z ę b i !  Ruhr. 
h'lanie się to rów nież »' wtedy, gdyby Nlomcy 
przypuszrzafi, żj z sbronią w toku m ogą interwe
niow ać na G. Sfąsitu.

Franoya nie pozwoTi nirdy Niemcem na u- 
zycie swoioh wojsk przeciwko PoUcą i na p o  
nowne wzniecanie pożaru w Europie coulral- 
Nnej Ganvain w NI .umai de deb.its ‘ pochwała 
odpowiedź daną przez iJnm da Lloyd Georgowi 
zwłaszcza to miojsoft w lclórrm iJriand zaznaczył 

‘ żc nikt w Niemczech ant w Anglii nie rnn i>ij- 
wa uważ.iić'G. Śląsk z.i pyowincyę tniemieci f  
wobec /.zogo iiilcrwec.ya Yiemiec byłaby bezjua- 
wna Gauvatn zanwaza, ze rada udzielona Niem
com przez Lloyd Geonp. aby podjęli samorzu
tnie działania przed powzięciem decyzyi przez 
whtd >■ międzjmaroilowe, oddala nas ogromnie 
od traktatu wsrsafskiego, chociaż Lfoyd Georeo 
irtrzymuia. ze ściśle go przestrzeęa.

Zdaniem dziennika mowa Lloyda Georgea. 
była fiJyrweriGem. którego lepiej było nie po
kazywać jiubliczności.

■awiMBMmiŁBg -to

n i e m i e c k i e  p r z y g s t o i^ a n ia  w o j a n n e .
BYTOM, 16 maja (E. E ). Donosaą z Opola, 

?.e te bjqnicy, Wroc/aurią, Niesie, Bista i CFibp- 
lotienburgu panuje gorączkowa dźiafalncći tboj

na oku plan zawładnięcia uzbrojeniem ccojKft 
hoalluyjtiychi na 6. Śłcsitu i uprowadzania aa 
nerałóiP erdenty jaho zihładnilióoi Na Dolnym

8*1098, tam teis’ (główcie „Orgesch"), Śląsku odbywają się n ilo w e  aresztowania osób,
żywin zamiary bardzo daleito niące Mają oni podejrzanych o sprzyjanie ruchowi polskiemu.

NOTA LLOYD UEOBGEa  DO BRIANDA W SPBA- 
b WIE a  ŚLĄSKA. ,

LONDYN fPut) 16. maja Ilirat;. Wedlr oświx<f- 
cztnw kół oficyaluy-cłi., rzącf ongjClski złożył w pią
tek Briandow i notę w strawie wypn-dków (na G. 
Sią^tu, oaęjow.dzaiąc w niej argunwjitacyę podoj- 
bną ck» tej. jakiej użył Lloyd Georg* w swoim prze- 
irażwreniu. Lloyd Georgr prooił Branda o natych
miastowe .spotkanie się z ram w bukżpne oclem

Łba dacia y-jlożcnia. Wzmiankowane koła 'jodają, że 
Briarm odpowiedział Lloyd Grtrgeowi, wyh'szczając 
fr mewdu punki widzenia zgodjiie z wyjaśnieniami 
udzielonymi przedstawicielom prasy '"^granicznej. 
Briand dając wyraz pragnieniu "regulowania *?prawv 
agodnjp . truWfr.item wersulsl' iinl • wynikiem fV* bisc.^tu, 
miał oznajmić Llovd Cieorgr.owi, ze nie może z njrn 
kenferować dopóty, doąóki nie nawiąże kontaKPu «t 
parlwnesiirm, kbGey poJtejmuje prace we czwartek.

Z  C h e ł m s z c 7 E ^ x J i y .
Białopole, 12. maja

/.muszoTiy wyje<'hać do Białopola w spek- 
wa. n osobistych, iribałcni piorwozy raz w życiu 
sposobrto.śić ujrzenia na własne oczy tej ziemi 
męczeńskiej, na której wysłannicy krwawych 
carów rosyjskich prześladowali i wyr»ara<l.twiali 
r, pomocą wojującego prawosławia wiek cały 
hio chełmski, jednakowoż bez skutku.

Pamiętarny dobrze czasy, gdy do Galicyi 
przedzierali się przez kordon ćliełmszozank'. by 
tu otrzymali' ślub lub ochrzcić dziecko.

<ely w r. 1.918 w traktacie brzeskim \ustru- 
Niemry przyznały Cfiełnm czyznę Bosyi — %w 
całej Polec* podniósł się zgodny głos protestu, 
ludu polskiego, rozumiejącego doorze, że gdyliy 
ziemia chełmska pozostać m iała przy Rosy i — 
nateticzas na zawsze przepadłby i dla Polski 
męczeński ind cłiełmski

Wyjec? talem więc pr;z»z Bełżec do hrnbre 
szowa a dalej końmi do Piiałopola. oddalonego 
od stac.yi o JO klin. fJiaiop«ile położone jest 
do. drodze miedzy Hrubieszowem a Chełmem. 
iWłaticicielką Białopola je-si p. Kicińska, wdow?, 
której mą. został przed 27 laty zabity przez 
leśnego Ponieważ dziedzic krzywdził pokoniy 
Ind białopołsłu, a  w  kox*cu dopuścił się  skrzyw- 

sswojjogo lejnego, ten me mogąc pogod zić

się z wy rz.ydzoną mu krzywdą, skorzystał z o- 
becności Kicińskiego w lesie i poslrzolił go 
śmiertelnie

Wdowa skierowała podijrzenia swoie przed 
kofiasyą sądową na kilku osadników za I i.sem, 
których Kiciński chriał wywłaszczyć, a ktorzy 
temu hezprawi-j stawi.di opor.

Sąd ustali! podejrzanie w  stosunku do dwu 
gospodarzy, którzy mimo b riku  dowodu ich wi
ny, zostali skazani na osiedletric na Saclnlinie 
na lat 20

W roku 1907 powróć ;ł jeden z osiedleńców 
z oachalinu po odbyciu swojej kary Przed jego 
powrotom leśny umierając, zeznał r.izy świad- 
kach, ze on to był zabójcą Kicińskiego, lecz 
wdowa nie postarała s :ę u rządu o powrot dru
giego niewinnie ukazanego, ani toż nie wyna
grodź ta  rodzisiy obydwóch osiedleńców za fa
talną omyłkę...

Taiz pani Kicińska po ucLwaieitiu przez sejm 
polski ustawy rolnej, przeprowadza u siebio coś 
w rodzaju parcelaoyi a  to w )ten sposó: # ee 
włościanom zgłaszającym się z radomsk, go, 
„w ydzierżaw i" grunta, biorąc tylko zaliczki na 
kupn<>. Sprawą tą  zajmuje się  adwokat łubek 
s ir , który w Lublinie przeprowadza w imieniu 
sw o je j  Jdientki wspomniane transakeye Bardzo 
pom^)cnvrti w tom zbożnem, dziele jest. dziedzicz 
ce proboszcz hrubieszowski, który na kazaniu 
prawi Takie androny ; „Pani dziedziczka chce

wam sprzedać ziemię po bardzo niskiej cenie, 
lid płacić rrroźćcię w . dolarach amerykańskich, 
Żmudzi, fb. t. d no..i osiedleńcy „koloni- 
to wyniesie marek"

Wieś BiafoDole odnudowmj' s<j ymwolt, lecą 
staJc. Nie jirzycliodz1 to mieszkańcom z trudno
ścią, bo każdy gospodarz jesł wteścideJ€rm*.lBSu 

Gtispckfcai stww są od 6— 10 morgowe, w tern 
każdy ma kawał lasu : łąki Z dniem każdym 
powracają. „bieżcńcy‘(‘ ^uchodźcy) z Rosyi-- spro
wadzani przoz rząd polski, Lub też wracający 
r,a Własną rękę. Ci oslatni powmacają zupełnie 
obrabowani, nodczas gdv ukcya rządowa zar 
pewma powolny lecz pewny powrót z całym do- 
bylkiem. Obok aCiiptlzóÓw zjeżdżają tak do Bia
łopola jak do okolicznych wiosek: Strzeli^k,
żmudzi, B-,śni i t, d nowi osiedleńcy, ..koloni
stam i" zwani z ziemi radomskiej" i  ' kieleckiej 

Ceikwrte prawosławne w okolicy zantoń eto 
Tśbfećio.ty uiuckie, zamienione przed laty na cer
kwie prawosławne powróciły do pierwotnych 
właścicieli. Jednym z najbliżch takich kościo
łów jest kościół w Baśni

Szkoły okoliczne czynne mimo wielkiego 
z..iszczenia Szkoła białopolska znisŁi^zona w 
riągu wojny, obecnie czynna, odbudowuje się.

Obecnie pracują nad wrykonaniem Lewek 
szkolnycłi i a.laptacyą budynku szkolnego W, 
Llasacn jzkoJnych pozoftały jedynie w  dobyyro 
suajait? pieca, kaflowe. Odczuwać eac jjb|b wdam
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E e S ta  i**k«ja2 #eya ć s w lę ie j  h j  S e jtss fe
w a r s z a w s k i m .

W A.SZRAWA, 14 maja
Na piątkowom posiedzeniu Sejmu po wis r 

Co ponurem ichiJenieru średniowiecza, kiedy ks. 
Lutosławski w zapale fanatyka żądał dla Kośció- 
Ła w Polsce przywilejów, z jakich kościół nigdzie 
obecnie nie korzysta.

Byskusya kościelna wyłoniła sie z okazyi 
jcktu ustawy o dodatku drożytnianym  dla du
chowieństwa rzymsko-katolickiego z funduszów 
państwowych. Wedle projektu komisyi, oparte
go na projekcie nagłego wniosku Zw. Ludo w o- 
Naiod. fundus75Q n a  ten cel przez |Radę Ministrów 
ta nie uchw alą Sejmu) przeznaczone, m ają być 
ryczałtowo przekazywane biskupom, którzy we
dług swego widzimisię, bez żadnej kontroli ro z 
dzielaliby je wśród duchowieństwa swych dje- 
cezyi. Projekt ustawy potrąca mimocbo lein/’i 'p 
stosunek Państw a do Kościoła, przyczem wy
raźnie przebija tendencya ochronienia dóbr ko
ścielnych przed zaborem na rzecz Państwa, a  
nawę1 zwrotu dóbr państwowych, b. kościelnych 
,skonfiskowanych przez rządy zaborcze

Referent komisyi ks. Lutoskiwski przedsta
wił ństawą, jako sprawę drobną, zupełnie nie
winną, która, bez wielkiej dyskusyi należy u- 
chwalić. Dopiero mówcy lewicy, tow. Dreszer, 
pas ^utek) i jSanoła wykazali wielkie mebezpie- 
czeńslwo, jakie kryje się w ustawia.

Tow. Dreszer zwróci! uwagę na nadmierne 
uroszczema kleru, który dąży do tego, aby j"k- 
najwięcej brać od Państwa, um kając wszelkich 
świadczeń i kontroli. Fos. Putek wręcz nazwał 
projekt ks. Lutosławskiego zamachem na Kon
sty tu c ję  i przy okatzyi opc,wiedział w jakiej to 
„nędzy" żyje l le r  osiaoiy na dziesiątkach ty
sięcy morgów zierm, po licznych folwarkach, 
w  bogatych parafiach miejskich etc

Przemówienia mówców z lewicy wywoła
ły replikę tsięży-posłów. Ks. Kotula stara! się 
dać spokojną odpowiedź rv> zarzuty, ks. Mai 
cicjiwicz przem awiał już z większera tempera- 
pientem, grożąc i rzucając inw ekyw y. W koń- 
a  debiity na mównicę wstąpił ks. Lutosławsli 
Nigdy j-szcze Sejm, w którym nie :ra lo  rozlegać 
ło sie klcrykalnyeh przemówień, nie był świa
dkiem tak fanatycznej, wojującej, wyuzdanej na- 
pa^ci na wszystko, ou nie chce to ć  uległem 
sługą Rzymu Z pianą na  ustach, z fiiryą rzucał 
s i“ sejmowy Torguemada na tab u n ie  sejmowej 
jakgdyby skrzydła nietoperza rozpostarły się nad 
Izbą.. . Kościół jest niezależny, nieomylny, nie 
podlega niczyjem prawom, prócz swoim. Może 
żądać wszystkiego, nazwać świętokradztwem 
wszelkie próby państwa, by uszczuplić prawa 
kościelne. Rzym stoi ponad państwem polskiem, 
kler ponad Sejmem. E skun ponad starostą.

Interesy państw a i obywateli, skarb, ma

jątek państwowy — wszystko ma leżeć u stóp 
wszeciladnego kleru katolickiego... Oto sens prze 
mówienia „czarnego jakobina", "bolszewika w 
sutannie.", , agenta Kuryi rzymskiej", jak w o- 
krzykach, które podały przez cały czas przemó 
wienia z lewicy, nazwano ks. Lutosławskiego. 
A im ostrzejsze wyrazy padały pod adresem 
zuc-trwałego księdza tem więtszym  fanatyzmem 
i nienawiścią pałały jego słowa, wywołując u 
większości po3ł*w Sejmu wy hu eh oburzenia Z 
lewicy zerwała się hurza okrzyków. Prawica 
milczała: nikt nic miał odwagi wystąpić w o- 
bronie dziki »go księdza. >,

Oto parę wyjątków z tej sławetnej mowy. 
„Odbieranie dóbr ligdy kościołowi na  szko

dę nie wyszło, ale było ono zawsze świadeslwrm 
zdziczenia moralnego tych którzy te dobra odbie*- 
rali: Odbieranie dóbr przez państwo znaczyłoby, 
że państwo grabi dobra zgromadzone przez kato
lików d la  katolików, byłoby to świętokradztwo 
(tow Roger: to jeot właśnie świętokradztwo 'co 
fes iądz mowi, to jest podburzania przeciw kościo
łowi. Ci, którzy w ydajają, rękę po te dobra, 
ściągają na. swe sumienie klątwą wieków (!) na 
zbrodnie(I) które chcą ulegaiizować. (Głos na 
lewicy: co p. Marszałek na to?) Jżeli należy 
oddać dobra, które nie *ą dla ̂ kościoła niezbę 
dno, to m e powinno to iść drogą grabieży i 
gwałtów, tocz przez umowę ze Stolicą apostolą 
ska.. (Wielka wrzawa na lewicy). Gdybr przed 
kościołem postawiono alternatywę, ż« ducho
wieństwo będzie przez państwo uposażone naj- 
bogadej, ale pod warunkiem, żeby kościół zgo
dził s ię  na uznanio, że jest zależny od władzy 
świeckiej, to będzie on wolał nędzę swoich sług, 
areżeb naruszenie zasady, że j^st suwerenno 
i' zależny tylko od Boga. Każdy ksiądz katolicki 
będzie wolał być krzywdzony przez biskupa, 
ni" żebar miał przeciw biskupowi szukać spia- 
wiedbwości u p*n* starosty. (Wielka wTzawa 
na lewicy. Głosy: Bolszewik! Fan obalasz Fań- 
stwo! do MoskwyI). Propozycja, ażeby skarb 
przyszedł z pomocą indwwidualnie z pnmimę- 
oiem biskupa, otwiera drogę do demorałizaoyi 
kleru przez Państwo. (Krzyki i wrzawa na le
wicy Tow. Rcgur. To jest mowa przeciw Pol
sce. Głosy: Precz 1 P. Anusz: To mowa przeciw 
państw u i przec to ludowi, pan zohydzasz pań
stwo. Tow. Daszyński: Czarny jakobiniI Agent 
Kury! rzymskiej 1)

Mewa ks. Lutosławsltogo odniosła skutek 
ton, że nawet chadecy głosowali za odesłaniem 
u sian y  z powrotem do komisyi. Było to prze 
ręowionie j rdno z najbardziej podburzających 
przeciwko klerowi", jak shisznie zawołał tow. 
Reger.

—oOo—

ffiaczelm Ei P n ń s tm a  w y je c h a ł  d o  K a l is z a
WARSZa Wa , 16 maja (P a t.) . Naczelnik 

Państwa wyjechał do KalLza w nocy ze soboty 
na niedzielę.

SZAD WLOSKi NIE żf$DA ODSZKODOWAŃ ZĄ 
ST5ATY WLOSKIc.

WARSZAWA. (Pat.) 16. mają. Biuro prasowa 
minfeterstwa cyrrw znyrnnicznjcn komunikuje: W 
jednem z yi;m w\u szawśkieh zamieszczono depesre 
z Berlina, o lora, jakoby rząd włoski miał zwrócić 
cię do rządu polskiego z żądaniem wypłaceni a 15 
miliomów lirów, jako odszkodowania za straty wtot. 
ckie na G. S’ą?=ku. Poselsrwo wkriao w Warszawie 
upoważnione zostało do stwierdzenia, że .wiadomość 
ta jest niezgodna z prawdą. Rząd włosiu odniósł 
się jeoynia do Aomisyi międzysojusznicze, w Oj oiu 
z żądaniem przyznania obanom pensyi, do których 
mają prawo wszyscy 'żołnierza korpusu okupacy/
i iC g O

W ło c h y  z n  sz y b & im  p o d z ia łe m  S lg s l ia
RZYM, 16 maja (Pat.). Nota zakom unikowa

na prasie stwierdza, ze Storza rozwija żywą dzia
łalność celem znalezienia podstaw porozumienia 
dla rozwiązania sprawy górnośląskiej Aby akc-ya 
podjęta wobec rządu polskiego nie by ta bezprzed
miotową, jest konieczne przyspieszyć podział 
terenu spornego, między Polską i Niemcy, opie
rając się na traktacie weisalskim i uwzględniając 
interesy obu krajów, oraz interes państw sprzy
mierzonych Do lego zdąża właśnie akcya Sforzy.

— OUO—
B ria n r ł  i b . (so o rg e  z i a d ą  s i ę  19 5 . m .

LONDYN. (Pat) 16. maja. Reuter douosi, je  Lloyd 
Gfsorgjp i j3r;unri ispuhcają się w iŁłouloyne aibo w Lyn> 
pnie. Spotkacie to jednek nie nastąpi przed 19. b. ir.

Ze spraw ukraińskich.
U.tRAIRSKO- POLSKIE RTCSUfjriKI NA CHEŁMA 

( SZtZ«źNIE.
Wedle wiadomości po lanych prze? „tjkreińską 

Trybunę" odbył się niedawno w mieście Cheł
mie zjazd Ukraińców z Chełmszczyzny, w któ- 
rem brało udział 110 delegatów7 Jako goście 
uczestniczyli w zjeżdzie przedstawiciele PPS 

Na zjeżdzie obradowano nad rozmaitemi 
sprawami dotyczącemi zagadnień życia Ukraiń
ców w Chełmszczyźnie. W ybrano także delega
c je  z 7 osób dla porozumienia się z rządem. 
Wedle infermacyi poyhodząuych z tych samych Jcół 
około 20. czseiwca ma się odbyć konferemcy i tejże 
dclegacyi z pewnymi kLubarń sejmuwsemi w Wasi. 
ozawia. C

 0(7,0 —

Irtsensjcla w ,Dzienniku Ludowymi
ag I JWI tiMiaBMUJKiWWI »p«w

którv obieżdża całą Chełmszczyznę toadufac Stan zdro
wotny ludnoś :i, dostarcza jej lekarstw!(1 pbrari a na-, 
wet jsrzychłTd i z >ik-n|ęrną pomocą. Wysłannicy zaś 
amerykańskiej mksyi dostarazują (gospodarzom po pa
rze nunerjicańa1 i aft koni bezpłatnie, za które lx> 4 
latadi będ« obdarowani ritowńrani produktami zapła
cie Pr>xtulrta te bjda następnie spi-zcdawasje, a za 
uzyskana pizni&dae ma miaya am. dostarczać naszych 
koni i obJLidać dalszj7ch gosj-odarzy. BiclcroLnom; 
duscało Elę już 10 par "koni.

Jak już powyżej rpodfcćem Hrubkc^ów jest oc- 
iirtonv od Chełma o 60 klinji i rip posiada bczpn.śre. 
d^iogD połączeniu kolejowego. Brak teeo jiołączeni i 
daje się c»łerou temu obszarowi odczu-.rać. I już 
Rosyanie po kłęsoo w Karputoch, odcz dl koniecz
ność tuH-ago 00’anzsnia 1 zaczęli na catej lej przc^ 
eirzieni równocześnie w kilkunastu miejscach budó- 
wuć linię kolejową. W różnych miejscach pobudowane 
są nasypy kiilmnastoJcilomcitrowp i jest teraz rzeczą, 
min. kołci prc.cę rozpoczętą do h >ńca przej rowadzić 
a orzyczyzii się przez to, d o  yosoodarczego podL 
r.iriiien.ia tego szmatu ztern'

W Chełmie bawp «ad dulft 5 -  f% tnaja ks. biskup 
Bandurski i w tośc cfc katedralnym miał kazarii i 
okolicznościowe Następnie bardzo Berek cm je był 
przyjmowany przez luunosd

■S. SOBEŁ

j^szca abetynenewa rodziców w posyłaniu dzie
ci1' swoich do szkoły. Frekwencyą cieszy się 
szkolą joilynie w  zimie. Ludność jesi katolicka 
i prawosławna.

Biatopolanto uosiadują Kółko rolniczo i sklep 
„Jedność". Prezesem Kółka rolniczego jest tu
tejszy gospodarz Fedoniuk, nadzwyczaj dzielna 
natura, obole uczwykk-j t^tedjgeneyi i zdrowego ro 
sątoicu. Jast on durzą kdQr» roimoz-jgo i pa jego p  
staraniem a przy pomocy nauczy cield (łwowiankl^ 
założono (kółko rafcirw i sktep „Jedność". Zanjmem 
pt Fedoruuta jest założyć rrrzy kóiku rolnkasem wła
mią tkalnię, oleiamfo 1 h f  iię ludowa Żo o wytlnmń- 
tych na razie zamia.-ach p. F. poważnie myśli, Swiadu 
czy faki ża nie szczędził yrudu i osobiście był w 
Warszawie w min. spr. w em . gdzie uzyuka ł/im- 
twderdzmie rtatutow Skleno „Jedność", do kó“ka rol- 
riiicaego '=prowadził Instruktor* p. Rzutkjewiwa. i był 
we Lwowie w sprawie tlcalni, gdzie uzyskał pcwadę
i przyobiecaną naty.chmdostową pomoc w założeniu
tkal ii i wyrwaniu werszitrtow 1 injłrukiora.

Ocąc jednak t« wszystuie zamiary w czyn wpw>
wadzic, odczuwa w pierwszej linii p. Fsdoniuk brak
własnego, do togo celu IcoiJ icznego i oizbędnogo 
,/Sotmj ludbw«go“.

Wniósł więc brienlem kółka rotniczcyo podry- 
rte do ziemskłefo un«Ju odbwio.ry 1 Jiizystał aa- 
pewsiiente, że rząd turzy^kt# fc«38iru rołniczamu i w 
tym yoaotcu z pomocą

2u Fedcutak jest rozsądnym człowiekiem śwjao-

(ętk i tok®13 podczas pobrlu armii Budtoimego w Biała-. 
poiu w czasie iJS 8 — 23 sierpnia uh roku, grema- 
da na wezwanie komiracza 'bolszewickiego, by 
zrobiła zgromadzenie i trybrata sowiet gr-trmy — 
wskazała na p. Fedo7iuica, jc-ko na tego, kfjry po
trafi zr, brać greanad? i do niej prremówlć.

Z jocząttm wy.bi itniał się uczynić zadość we- 
rwai iu, oie w końca, widząc, że może w~vjść z wy
borów tafii oówrt który nie dałby sooie rady z (korni., 
sarz<’mi bolszewirkinh, zgodził się na przewodnicze
nia w tern zgramadrti ilu, za~ządzit wybór eowicti' 
do którego wszedł rów1 toż; a że tokc otomany z ko-, 
mur,izmem z cretów swojego pobytu w Fosyi jako 
ucliojżca, tak kierował sprawami gminy, że tytko 
korzyść kierownictwo to przyniosło ludności.

To też po powrocie wotek polskich do Biatoooto, 
pociągnięty óo usyrawiedliwienia się z czynności s ^o_ 
łdi jako koruiwarz -»owietu białopołskiego dzięki spra
wozdaniu nauczy-ielck. owuj-rmu vythanaczen|u się 
i późrtojszym relaryom toarostwa hrabieszowukieeo i 
różnych ura dów mirjsISfich uznano działalność jx F 
za p tohwały godną. /  "

W kc ńcu nadmienić wypada, żs bardzo doda
tnią czynność w Chełmszczyźnie rozwinął Amer. Kom. 
pomocy driocinm przez uiządzenje kuchni w szko. 
to tła dtkoci do lat 14. Kuchnia ta czynną jest w 
Bicdcpohi od ca* urna ltfSO ro su a kmaynta z  niej 
oioolo 100 drieci. Z komiietu orjo o»Tz---ma!a szkoła 
20 jJa-zczów zimowych w uh. roku, nura ye i bicliy 
znę. pbch a  lato w inuernu ang. jkomioyi lekarz,
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J f o w i n y  a n i a .
Lwów. 17 maja 

REFERTUAR TEATRU MIEjSKIEGO WE LWOWIE:
Wiórek 13 maja o godz 7 Wieczór .Biały mazur*.
6rod« 18 maja o fodz. 7 30 .Tw arz i m aska ', pier 

wszy goScinny występ W. Brydzmskicgc.
Czwartek 10 maja o codz. 7 30 w.eczor .Biały ma- 

operetka (Przedstawienie na dochód Tow. ochrony 
młoazieżyj.

Piątek 20 maja o ^odz. 7*30 .1 w«rz i maska*, goś
cinny •występ W. Brydzifiskiego

Po każdem przeasta.ró:nip wieczornern czekają 
~ibi y tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

— —

Z  TEATKty (Występy ar(. teatr. warsz. Brydziń. 
iskiego). Prenwszy ęoJcln.i,y występ p. Wojciecha B n- 
dziń^kne^o, odbędzie się dr,la 18. maj i tj. v»e tir ,- 
dę w  „Tw«azy i rabtz-»“, cieszącej się r.ieslabnącem 
pev.c-cb*roem u publiczności Nasz znakomity go -t 
j .ra w tej isł*m_j w ni. zrównany sposób posilać lir. 
Patria, ktl/rą rolę k n ow ał w icatrze PoWWrm w 
Warszawie.

W przygotowani jch r,iu/v ytde ef rktowna sztu
ka Lcngycla, w thrmaczew-u W. Rebskiego „Ta^un" 
ze świetnym odtwórca roli |aponczyim Dra loikeru. 
mo p. W. BrydiLi :krm.

Z TEATRU MAŁEGO. Inauguracyjne przedsta
wienie w nowo otwartym przy ul. Gródeckiej 1. 
2 b., .eufrze, na które wybrano kwmetiyę Woliera 
,^'hory z urojeni i" zgrotnaazuo oneędaj liczną pti- 
MiuZriOść Artyści odegrali sztukę rodzwyczai skła
dnie uostyumy i charakter gry oddawały wfcrr..^ 
styl epcJd Podoouzi,.. ,tymczasen, że przedstawię^, 
rife oĄiowiadahj wszystwim wymogom artYsrycznyn,. 
obszer jejszą .ecenzye odkładam do nnstnpnegp mi- 
mea-J. t (A. C.)

„GŁOS KOiłtFT' organ PPS wychodzący w 
W arszawie (WWoeka 1. 7.) jako dwutygodnik, przy
nosi w nrzr 10. nzereg zajmujących artykułów, treś
ci pp'rieczn-'j i 'hjeraociej, między nimi K,objefa pol
a ta  w obliczu prawra“ dra Budzińskiej- Tylickiej; 
rftbenzyę , Tr»bun» Ludów" A. Mtefrtewioaa, w yda- 
nej w opracowaniu h  H.-eckera i ( eemstu Z. Woj. 
oarowAiej „Frołetw yat1'. Wiacfom ).,oi z życia, org.i. 
nizdcyi uraz Icoresp jnd,*ncye uzupełniają całość

RŁORGANiZaCYA LWOWSKIEJ POLICY! W 
TOKU Onegda* odbyło podróż ao Warszawy kilku, 
naetu urzędników* i apenrtiów lwowskiej policji gazie 
bvii erzyjeci orze* komisye kwalifikacyjną. Przez 
dbień cały ZHt.ns.lam.uivo ich z utlrojsm pulicyi w 
Wcrszewie, bo pwtob »  jak tam, tak też i twe Ly o- 
■wie nastąpi w łjpcn 'łeceniralizacy.i mur bezpie
czeństwa połteyi.

W cnerwcu ćj- 4ccya lwowskiej poiicyi w czę. 
sd  zostanie przytir ełoną do polieyi państwowej,

L wow*-V policya posteda wisie perwsaorzę- 
ATyCt’ 'i! fachowych, pc,w»!ków« i tęg;ch urzędników. 
Należałoby, Łżeby zostały te śily należycie wyzyita- 
bje i poprzytfeielwn® na odpowiednie stanowiska. Wie- 
lu ł»racujących obecnie, w ciasnym zuks-esje azjałania 
mogłoby aajać z pożytkiem dla spraw publ.tznego 
bKEf-iecaeńBtWt. kierujące stanowiska w kraju i .wy. 
mdtalać oow* tiły w tym zawocfzi:

DOBROCZYNNA DZIAŁALNOŚĆ. Otrzymujemy 
stęjwiecą skargę: Dula 11. b. in. gudz. 10 przc-d 
poł zjawiła się w Iwmitocie Darów aiiteryiwutsktLii 
przy ul. Blad* rskki 1. 8 p. K. Cz. z zapytaniem 
co się dzieje z pej podałem o dary dla dv.o,ga 
sierot będących pod /cj opieką, a wujcsionem jesz, 
cws n icsiąctf p+yczniu b. r. IZapyuta o to urzęduiącJ 
tam ipanicnka >>dę»owif.turialj w dosyć yrogancWi spo
sób. na co znów owa odpowiedziała „co to nta 
znaczyć, że inni dosłają, a owa nis“. W ję rozmowę 
w i t  i szał się dyrektor wsponininnego kom frlu I sł*. 
caajł p. Cz. besztać, 0 gdy ta chcio! i się wytłumaczyć 
zabrc ni' jej mówię śłcwtnn ,jTiilcz * i (zawezwawszy 
polkyantt *tazał ooprowadzić j ,  na policyę. Po roz
patrzeniu “prawy przez komisarza cołkyj p. Cz. na. 
turnjnie uwoburrno ,a zarazem wysmjj.io owego dy. 
rćktt/ra. Natfn tenia sje, że ów odsyłając .p. Cz. ra 
policyę, załączy-, tłyr. sp«sanv przez się protokóły 
w kbCrym orzeua, ż t o. Cz. fest umysłowo chorą.

Skutek zajścia yust teki Jyp p. Cz. poriądk,ie( 
zdenerwowawrszy się i doznawszy y/styau, poważ
nie się roznnorowała rak więc zamiast darów dla 
<feie* przyniosła narób siebie. Dar wcałe nie 
amerylcariBkL.

  ,D Z IE N N IK  h UDOW Y"

WOJOWNICZA WLAŚCICIELLKA DOMU, Mi ’sz- 
fcaricy domu przy ul. PijarÓAl 1. 23, zostali żaa*jr,nj. 
W8r.i niebywałą awam urą wywoi1 mą przez nadzwy
czaj Wojowniczą właścicielkę tej realności p. W. 
Daszkiewicz, kupcową. Mianowicie w kamienicy znrtarl 
przed ttdku dnijrai ą. Gut wir t, wdcwiec, osieroca
jąc yfwoy? dzieci 8 — 10 letnich. Z meszczę* cia pigo 
skorzystaia właścicielka rrahrości i wyrzuciła tych 
dwoje dzieci wraz « 88 letnią starowiną na bruk 
, tylko dzięki litościwym sercom sąsi idów znalazły 
ieroty chwilowo dach n„d g ov \ą  Kiedy oneguaj 

na polietn iz policyi, starowina wraz z  dziećmi, bio
rąc ido pomocy swego wnuk" staiała się wejść 
do swego mieszkania, wojownicza właścicielka znie
ważyła czynnie starow ibę i tych dwoje małych dzieci, 
a także yrzjTocfKOwo bawiącą tam p. Z., k tóra chciała 
dzieci uspołcoić poclarla na niej kompletnie suknię 
obsypując jją steiuem obelżywych słów. Tylko dzięki 
i.iterweniyi przechodniów obeszło się bez przykryclih 
następstw. Możrby rię spravvą powyższy zajęte po- 
lieya

LEGALIiA ŻONA DWÓCH MĘ20W. Dawid Schłei 
cttąr, ezseladnik rzezr.icki, idąc do woj -.ka austryac- 
k itgo pozost iwil swą zonę Fryozię, zasiub;oną przed 
11-laty. Doetawszy się db niewoli rosyjskiej pisy
wał Jo  żoojr. W czasie przewrotu boiszewidc;cgo 
zt i'Jgowra donieśli Frydzi że mąż jej zginął podczas 
zamieszek. Od tego czasu przestały też od zaginio
nego i listy nadchodzić. Oncgdaj D. Schh-ichcr zu- 
p zdrów wróci! do Lwowa, lecz nie "miał pnoo 
wracać ao  ciontu bo żoaa jego wyszła już za mąz 
za Alber+a Sa%za również rzeżnika, z I. I.ócym za- 
miiuzlcała przy ul. Słonecznej I. 34. Obaj legalni 
małż mtoowic uda! i się na inspt kcyę połicyj«ią, pro
sząc o  sąd Salomonowy, do ttogo należeć ma Fry- 
<iiia. Wedle ustav/ obowiązujących małżonkę przy
dzielono pterwr.iCinu mężowi, zaś spraw ę sporu o 
wiano Saitza, skierowano na drogę sądową. ‘

OGIEŃ PIWNICZNY W  rtulności przy ul. So- 
bieskiego 1. 3., wmzoraj ipot.óhudtniu powstał no- 
żarjw  piwnicy. >'*rrybyrn straż po żarc i 1 fitorącą stomę 
wkrótce ujfasite. Ogień powstał prawdopoocbnle od 
wrzuconego łiiedopatika pupierota, lub z podpalenia 
słomy w piwnicznym aw enku przez cołopaków'.

NABÓJ ,W ST /W IE . W j-oraj jjupołutlniu w 
stawie Kleparowsktm kąjpali się chłopcy W rym 
czasie wneleźli oni granat we wodzie i wyciągnę
li go oa wierzch. Spowodowana następnie eksptozya 
■laboju, sićończyła się Ula Ik-kstniego Jana Fulmesa 
laminie. Odlamlci meialu poranny go dotkliwie w  obie 
ręce. Pcgołowie ratunkowe udziei-ło mu pierwszej 
pomocy.

TĘSKNOTA ZA W.f.GCZIjGOSTWF.Y ogar- 
n$fo  i um ysfow o c b o ic  kobiety . 50-le tn ia  M ary a 
JiaJimewicz. zb ieg u  •/. y.aJtłaaa dra Świ il.kuui- 
sktegc przy ul DwenucŁiCgo, utirana ly lko w 
.sziairok, bez kap<'lusza

M ikołaj ili>rode*'ki, z am ieszk a ł) p rzy  ul. 
Uwdowskiogo 1. 6, doniord lwr,wski<-j jjo lity i, że 
57-letrua żona jrg o  Peiag,':., c h o ra  um ysłów :) 
d m ą  12 b. m . wytszfci z  n iie szk an ia  i p rz e p a d ła  
bez wie&oi.

ZG fTBIOAO w sobolt), 14. b. m . w n u ku , 
płócif-nriy portfel, z zawartością przeszło 1“'G0 
inarck i karlką z& ilawmiczą. ’/,<■ względu na 
biedną, wdorro z dziećrat, której ł.a kw ott sta
nowiła cały inująte1., upj.tsza się ucztiwego 
znalazcę o zwrot, pod adresem Anna Slapińska, 
wdowa, ul. Kara icka ł ó.

Wł-AMANiA I KKAD/ILŻF-. Ihze.iirmtatmej 
nocy nie-znam sp raw cy  mxI. rw ali sz tab ę  i kL i
d k ę  od drzw i konarem u d ri u a r .sk  ier.i, p rz  uł. 
P iekarsk ie j I 80 i tskrauli sa ch a ry n ę , 'wdćłki i 
inne tow ary , w arto śc i jionrui t00/kX ) mk.

VY realności przv ul. Słowackiego l. 16 
skradziono z klatki schodowej 2 lustra.

Teofilowi Okniińśłriwmu st rewidentowi kol. 
.-kradziono w wozie K I) zegarek niklów;, ir  
złotym łańcuszkiem, w artośo  20.00U mit

K. Saidłerowi na tej samej Pnij trnrnvsajo 
w c.l skraJziono portfel z 27,MY) inki. i dokunlen
tami

Michałow i Baczyńskiemu, z.arobmknwi, na 
pl. Akademickim skradziono wózek A-artości 
5.U0O mk.

— O O f r  -

f  a p p a p o r ^  J ó ^ c l  d e n t y s t a
o rz Y im u je  u l  A k a d e m i c k a  1 T
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ZamacSiy samobójcze i usUowana 
morderstwo.

W uh. niwJuclę o godzinie 5-tej popołudniu w 
realooć.i (pod 1. 12 w Rynku, z wysokości 3~go pic- 
ira  skoczy! na bruk podwórza 23-0.tui Izaak Gross. 
LLek irz czialnkowy dr 7Tieianewski przybjd na miej
sce i skonstatował śmierć denala i polecił zwłoki 
odwieźć do medycyny sąuowsj. Zmarły cierpiał na 
gruźlicę.

24-tetr,la Anna Marya G., zam.eszKaia przy ul. 
SzumPińskicli --1. 10, urzędniczka barwu parcslacyj-) 
nnego, od dłuższego czasu ci miału na chorobę pjer. 
stewą. ,\V ub. poniedziałek -t zed południem, ez ę 
by kres położyć swym ciorpiani .nu z rewolweru po- 
strzeiite się w okolicę serca. Pomimo tubiwgów Ickm- 
skich i i  nar La Oiw wczoraj po polucLiiu.

Psifurowcy chcą przejść co armii 
fransustóej.

Pollurowc) chcą, prżejść <lo ar,nu francuskie] 
KBAp.OW. Przybyli tu z Tam ow i peflu- 

rowcy opoiwiad:ij.ą, iż rząd Po1lury naw iąr;?  vtv 
kowania z rządem francuskim i %  wynikiem 
rokmCttń j- ;1. przejęcie prr^z Francye wojsk 
Podury. jirzebywającycJi w Polsce i wcielenie 
tcłi do Legii cudzoziemskiej. Wszyscy wyżsi ofi
cerowie wyjeżdżają do brnący i już w tych 
dniach. . Tern sarnim armia Betlury zostaje zli
kwidowana, a —  jak donosi „W istnyk" — gen 
Paw lenko [>odał się do dynusyi.

9 jrw  m ssa mmsm m m m m m m aBKam m im m
* ✓*

3  w yd a w n ic tw .

WYSZEDŁ Z DRUKU NP 11. „TRYBUNY'* z 6bia 
14. (niaie i zawiera nreść następującą: Mieczysl.iwH 
NiediiajRowjlJi, Marzenia i rzeczywistość Cz. Ję-» 
d ras/z :, W obec zinzdu nauczycielstwa. Kornel Zy-> 
wieki. I.cg"T.t-i o fi. maja. (c. d.) Zygmuni zarem bó. 
Rady Robuiuieze (dokoń<-zen«). Jan Hiemp^l, Z ru
chu epólcLdolczesfo. U>vtagi i notatki ICsujaJd i wy 
dawnictwu. Ll'1'lcnie dochodu w arstw  pracaiam-ch. 
Ruch Zawodowy. Komuniści a ruch zawodowy. Ruch 
robotniczy zegranicą Ustawa o ubczpięczenih na wy
padek bez: obiicia w Anglii Wiadomości go-rpodar-: 
e:ic. W spraw i; Poczbowaj Kasy Oszczęcteości. Ińo- 
nika go.-rpadarcza Polski i zagrań.czna. Książia na- 
cfosłane.

▼

Z i  rrbrykę tę redakrya nio odpowtsda.

| ! £ 3  B S L L I Z E l i
dla pul j panów oraz kompletne wyprawy 

a  ślub.ie, także z dostarczoneg i materyafu w

i  Sra i. Fabfjw Bielizay Sijuia Rai
 ̂ l - w ó w . u l .  S t o w i i c k i e j ę o  1.

n

la ą
a* M

^«.U Iiul d<»n ^ywty^Cłfitio- t r rh n lr jB n r
Ę »  1 3  ł<  E3  I .  i V I  A .  I V  .Y

wykonuje roboty w platyriie, złocie i kauczuku wedtu- 
najnowszych siSiemów

iw ó w  Kazimierz jw sk a  i7 t. p.

Bentysfa-TechniK M a u r y c y  K a l t e r
powrócił i przyjmuje jak przed wojną ó o - lS

X J L .  O R O U E I O i S l A  3 0 .
(wejfe. od ul. Kaspra Boczkowsk.ego 2).

Dsnltsu-Ttchnu j f e z E F  S E I Z E K
I WÓW. GR DŁŻKA 64 (aujicztcia kościoła św. Elakieły).

W yKonuje sztuczne zęby w decic i kauczuku po cenach 
umiarkowanych.. 6—

OCHRONA LOKATORÓW mieści Alę w Rynku 
L S., ii. p. Godziny urzędowania od godziny 7. 
w ieczór w pc m r-uziuia, isroaf. i bo b a ty
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F i l  ia  l w o w s k i e j  f a b r y k i  f a ł s z y  a ry c h
A a n k n e f t ó w .

Przea paru tygodnijmi iifipąktor policyi D w o r n i e  
ki wykrył ws Lwów łs izbryiię fałszywych pienię
dzy Wówczas aresztowano jak donosiłiśmy, szereg 
^eób, których odstawi >10 do sądu. Wi,lu ze współ- 
ni«ow PSgo prawfeiębiorgtwa zdołało jednak ulob 
nić sty przed aresztowaniem, jeden z ni cli cąrarł się 
aż w Ameryce, skąd' do Lwowa przysłał list wełen 

- ironicznych wycjeczefc pod adrfeem tutejszych sto- 
s u r w ó w .

Jecfojm- ze współ uków szajki tej był N. Kostec- 
14, liczący lal o koi o 10 rysownik- litograf, który 
se-UfCC lej wykony w d klisze, rysowane dyametitera: 
ra  kamieniu litograficznym do odbijania banknotów1, 
Poifcaro przeprowadzonej w jego mieszkaniu rewi
zyt pizy ul. KocłiiKiowakicgo 1. 4.. .zdołał on uciec 
oocznemi drzwiam przed aresztowaniem.

Popłatny ten proesaer „robienia1* pieniędzy wi
docznie Kosccdiwłnu znsmakował, bo po ucjecace

słcry! sir w Kołomyi i tu’ rozpoczął fabrvkacyę 

f.d-zywych 10C0 kero^ówek

łiiiii jego wspólnicy przewozili do Rumunii ma- 
>owo duść udatm. fateyukaty, ażeby je równie 7, fał
szywym stemplem rumuńskim puszczać w ooicg.

Przedwczoraj poiieya we Lwowie, arejziowała 
5-ciu wapćłnfków tych fałszerzy. Przy jednym z nich 
Józefie Bratkowskim znaleziona ponad 100 sztuk fał
szywych banknotów iuOO koronowych, zaś przy Ze
nonie .Wójcickim parę tych falsyfikatów. „Fabryt 
kanta" KoEJfctckiigo ujęło w KoromyÓ i ma by ć odsta
wiany do L wow a.

t\biegłcj nocy zarządzono obiawę no aaiszy ch 
wspólników tego p.ze<lsiębforsrwa. bttltztwo w cej 
sprawie prowadź* radca poi. Pisarski, a szczegółowe 
wyniki (ffoonodzoi'. i oDławy j. od o my w najbli nszym 
n u m e r z e .

T r z e b a  O G z y ś n J ó
Wt rw-i^ztu. 7, artykułem  „Dziennika Ludo

wego Nr. 84L z dnia. 11] ł. 11)21), ,/i rzeba o- 
oe^Acić stapiię . J). 0 . (i. uprasza po myśli § 
19. ust., pras. o zamic szczeni© nasicpującw p 
sp ro s to w a n i* .:

.Warsztaty Działu Bud Kwat. D. 0. (i. Lwów 
z powodu braku odpowiednich urządzeń ni o mo
gą wykonywać we własnym zakresie wozów i 
bryczek, jedynie uskuteczniać mogą drobne na- 
prawłd, jak poprawienie okucia., nałożenie no
wej obręczy n a  (kufio* t f. p.. —-(to też ani wóz cię* 
żarowy prywatny, ani bryczka dla por. Hau*- 
lera. w  warsztatach tych nu- moc la  ?wstać( i nie 
została, wykonana Prawdą jest natoimasl, że 
irsJruterzniołłc w warsztatach drobną naprawę 
prywatnego wozu ciężarowego, wynajętego przez 
warszataty i wskutek używania uszkodzonego 
przeto napraw a jeęo przed zwrotem iłfcukioio 
lovn mrusiała być wykonana ua koszt wojskowy. 
Bryczka, por Hau tera, oddana bezpłatnie z po 
ezątkieni roku 1911). do dyspozycji działu Pud. 
Kwai uzupełniona została w warsztatach przez 
wymianę zepsułego wasągi l . użwca.HÓ. następnie 
przez półtora roku

Meble d la por. Jędrzejowskiemu « konywaJi

wcarmych funduszów interesowanego, z inate- 
ryału również prywatnie przez niego zakupio
nego w 'firmie „<)jkos“ .

Meble dla por. Iiauk-rv nie były ani wyko
nywane, aaii naprawiane w w arsztaci© ani poza 
nim przez persona.1 warsztatowy. Whiipenka Ida 
szana v, yfrutian.t została w r. 1919 za zezwole
niem Działu Pud, ł\wal. z własnego m ateria łu  
por. i latu tera przez bluohasza 1 laleczkę w  cią
gu jednej przerwy południowej, za osobnem wy
nagrodzeniem z funduszów prywatnych.

Kredens d la  m ajstra wojskowego 2-giej kia. 
>sy plut Sicutski ugo z d o sta rczo n eg o  przezeń ma- 
toryału nie został wvknn.in ponieważ w mię
dzy. zas.e wydany został zakaz wykonywam*, i 
wrazelkich robót pryw ata/eh  w warsztatach woj 
skowych

opraw a niedokładności przy wydowaniu tlepi; 
aa:ów robotniczych jest przedmiotem śledztwa 
w intend amurze D. O. fi. prz.ve.zom plua Sicłyn- 
sfci nie ponoś, żadnej winy co stwierdzili m ężo  
żowie zaufania robotników w arsztatowycli de- 
1 cip.wam do poboru 1' ivzdzir.pi prowiantów.

We wz.zvsik.< n poruszeń , < li sprav. acn prze
prowadzone zos‘ały dochodzenia i wykazały,

d w a j .dolara©  D z ie d d e n le w io z  i P e tra j  u s ie b ie  że w ż a d n e j z n ic h  s k a rb  p a ń s tw a  nie z o s ta ł  
w d o m u , poza g o d z in a m i pracv w w a rs z ta c ie  n a ra ż o n y  na s tru ty  
o a  w y iia g io d z e m e m  o so b n e m , w r p ła r o n e m  z. t ~

Nis^cipn 0 nayrooków
cmcniamych-

Tedno 7 pism po ran im  u, douasżąc o znisz
czeniu starego omnniarza siryjski»-#o pisze, żo 
,woń trapa unosząca, się z porozw danych gra
bów zatruwa j>owi»-trz© *. Jak po irzydziesiti prze
szło lalach — bo od tylu umiej więcej łat cmen
tarz ten jer.t żamkiyiety — może [się ze iszcz.ątków 
ludzkicti im o*ć woń tnrpm, to jnz jest rzecz k ro|- 
nikan a  tego pisma.. Mo na. coś innego zwrócę 
uwagę. Oto złodzmje rozbierają pomniki i r,o 
wartośnowsze kamienie, marmury, latarnie, o- 
ku<aa 1 dobrze spieniężają'. W niedzielę zn Ua- 
ztem W'spą,uia?ą płytę marmurową, ukrytą w 
krzak*wb. Przy pomocy fewarzyrzy imio^iem tę 
płytę w inne miejsc’1, aby zlwteteiowi utrudnić 
jdj ściapiiięcic, ale kto w ie, czy tło tego czasu 
inny ztodzioj jej nie zabrał. Na e-iłym świeci© 
cmentarze •/, pietyzmu dla zmarłych lub dla zrii- 
chowanńi pomników szluki, jakimi są Często 
nagrobki, cieszą się, poszanowsintem ze strony 
TnieszkańcOw ja k i  władz. C zy i u nas jakaś 
komi^ra konserw acji zabytków nic raczvlabv 
op tetą  otoczyć hm cmenta.TZ?

Zbiorą się fundasze na kaplicę Oriąl. Moi- 
zebr te wsn*rńałe marmury i ociosane lanuc*- 
r ie  —• o ite nie m a już śladu rodziny — złożone 
być. mogły w tej kaplicy i odpowiednio użyte. 
Cokolwiek będzie, corychlej najeży się zająć 
tvm cmentarzem, bo wstyd, żeby handel pomni- 
knsni służył złodziejom za środek do życiu.

Ez.

inomi „Swislek paffiefu4*.
BRRL1N 13, 'Tiajj. Przyjęci; ultLmayum przez rząd 

tii-fwtieek] wvwołało w pismach j.rawicowych bar- 
cteo wteltóe oburzenie. „Deufe ene Tages^eitung" pi  ̂
sze: „Terar hańba Niemiec stała się istoina. Czarna, 
roencona i złota mi- dży narodówlta zeszły' się yv 
daniu Eszbi-i-gera. b-daoego drzewam niszczęścja Nie_ 
iriee W yk, najwjernierszy wasal Frr.bergpin zo- 
jtał kt+iurtłrżerm i w polityce ze gra rvnlcz cc j będzie 
czedł siadami misirze." Pismo końc/y groźba, że 
jiłż w iwijOlt/JzyTn czasie niemiecka w'ohi żyda dopp. 
może eto zwwcłę-Jtwm. o ostatni układ nie bedzit ni, 
czem więcej Jak świstkiem papieru.

3  ruchu  roboim czeęc.
S ZARZĄD MIEJSCOWEJ KOMISYl ZAWODO

W EJ w  Lwowie udbędzie posjedzeniz we wtorek 
dnia 17 mai a o  gotU. 7 wieczór w sali Rvnek 8. 
PuiJriualus obecnosc członków Zarządu 1 Referen
tów konieczne

* BACZNOSC MALARZE' 1 LAKIERNICY’ e w>- 
wincyi, or.iijcjcie Lwów aż do odwołania z powodu 
alceyi cennikowej. 4—3 |

BACZNOŚĆ nOFOTNICT FR7ZYEESCY! Lokal 
rekretaryal i biuro pośrednictwa pracy związku zah 
wodowegu mljoiników fryzycrsSiwh i perukarskjch za
stałe przenkssiona z dniem 12. ljiaja na ulicę Sylcstuską 
L 19, parter w ońcynech.

■ U

Górcicy poiscy ao górników 
Anglii

BYTOM. (E E.) 16. maja. Zwi^sk górników 
’ ootekid. i Zjedis^ezeoie zawodowe poiskie wydar 
iy następującą oaccwę 00 jpwarzyszy prncy górt- 
niksów Anglii

L. Ganrgt- w swej osiatnie? muw.f w izfłje gmai 
atajcoweł ostro rząd pclsKi. współw i ćuc go za osta
tnia wypadki na (i. 3ł%:>ku Rząd , ofcski za te wypad
ki nie prjtłoisi od^owirdzialnośi 1, bo ruch górnoślą
ski jest swnucLialnym ruchem robotników, a przede- 
w^zystkien. górników fcćrnoćiąśkjcn.

Traktat wo.a.ilski Jaja nam prawo ^tauowrenia 
o iswej przyszło1,,i. Z tego prawa slcorzystanśmy 
podczas (ptabkicyrd i tuinio wiekowej rozłąki z ma- 
derzą pateką, vVAg\,iemy tylko połączenia tej czę
ści v. Śląpka z Polską, gdz^e uzys«aliśiny większość 
■abBułuUią jkJoó»>vJ( i gmin. Zrozyxi ' ony gómjlt chwy
cił za b/«ń, <.«j w wdziawszy się, że yragną 50 znów 
odaar w jarzmo D.ntr mego kapiteiKEiru merrieof 
t d r c g a .  «

Fałsaesn jon, jakobyśnuy byli przybyszrmi na 
G Sląpku. Nawet żróetł 1 nien.ieckie przyznają, że 
przookowie juz w IV. w. kraj ten zstmfesakiwąłi. 
Przybys sani w "tym kroju są kapitaliści niemieccy. 
Oli zawładtięii całą powąerzcluiią -/ieini i roszczą 
czą sebio preicnaye do wszy^tkuh ijog.ictw mi
neralnych.

Tow arzysza pri*cy! Nie zapjnuuajcic. żt1 i my 
walczymy równocześnie o nasze wyzwolenie z poo 
wyzysku łucu n .\z,>go przez garść osiadłych tu k«, 
pilalistów niemieckich, która trak.uie G. SI43K ,ako 
kolonię swą, a nas jak swr byd.) roboczą. My go
towa yrateśmy raczej wygiiąć da cwminiego, nt/. po
wrócić pod jarzmo wyzysku nLitfieckiejjo.

1 owarzy szc pracy! W naszej watce ua śmierć i 
życie iproeimy was o pomoc moralną!

Zwiążcie górników' potókidi. ZjodmLzcaic zawo
dowe polskie. Centralny zw ląąjek -.głodowy Józef 
Rymer ,( ) Orys ( -)

0 automobilach słów kltkofo.
Sejm  u ch w a lil u tv .orzim u1 kanilsy i, która, 

m a  s ię  za jąć  m ł u t i  yą łiczby suhwh hottow  i ich 
u żyv»ainości p rzez u rzędy  ,> u ish u jw e , cyw ilne 
i w ojsko. D an lzo  to chw atebm ., że choć  późno, 
stuj Hi p rzy stęp u je  ilu w prow adzeniu  n.;y.*v.<*uim- 
śc i p rzez  o g ra n ie iente używ aniu  scuuocluHlótr, 
a  o szczęd n o śc i te nie b ęd ą  bagate lne .

(jważamy za izotz m&donioki*iyumą. u w 
Upańsiwto lak ub.^ioin j.ik luszc, za karyji >dną 
Di lekkomyślna używanie samochodow pańslwo- 
wyo.li dla Culów prywatnych. A przecie jesteśmy 
świadkami, że, rozmaici sz< fow :e urzędów , re
ferenci, selretarzę, inspeklońowte snwii e intd- 
używrrją przejażdżki unloinntnlaim Widzimy, zr 
po lakiidi panów, nauk- .oli! może zbyt nagle) 
na wysoki piedestał w Luizy wymeaioayc za
jeżdżają antomol.ih' pod dom, i ćwiekują aż dy
gnitarz raczy wyjść z domu. Czekają u i w az go
dzinę, dwde. Yutomobil© powinny tu użyć tylko 
dla iKlby^wunir dalekic h przestrzeni, na to chyba 
każdy się zgodzi, bo kiikummuiowe kursy moż
na odbywać I mirt wujami lub pieszo

To jes/.cze jednak najmniej ^zc zło .test 
gorszo. Powszec.hute w iadom o, ż© w aiitomob. 
.ach dygnitarskiej) rozb.jaią się ich tony, dzieci, 
kuzynki, przyjaciółki; amon, obi u c ih  dzień są  
w ruchu. J.udern prawom? 11© se tek  tysięcy mu
rek marnuj© się przez an z grosza publicziK-^)? 

iNietyiko ziniucjszeru, liczby automobilów jest 
konieczne, ale i cel ich iiżrw.Unov'i muui nvć 
dokładnie sprawdzony. Ani g©n©rał mi ani 1.;. 
nislroin, arii ponTuinjszrm płotkwun ni© powinna 
być dozwolone używani© uulomoiulów dla r© 
lów prywatnych, a  j©zen d r  ą jożdzić, ui©ih 
sobte. automobil© sprawią; benzyny mamy c.hwu- 
ła Bogu dość, można ją  kupić —  ulej uż ki>- 
njfrcznie za własne pieniądze, a «i© państwowe

B z
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Podpisujcla iioiskę p :ź y c z x ę  p a fist
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D o © k © la  s p r a w y  w i la ń s k ie j .
BERLIN, fRusr-press). Współpra^uwnik 

dziennika „R u i'1 rozmawiał w sprawie konfe
rencji brukselskiej z przedstawicielami Polski 
i Litwy w Berlinie.

Prze Is awmiel Litwy Motywował prawa Li
tw' do IWIna, opierając się na danych etnogra
ficznych i historycznych i traktacie pokojowym 
sowic-cfco-litćwskim z ‘dnia 12 lipca r. z . 'Oś wind. 
czy] on, 'że rząd litewski nie zgodził ‘się na za
proponowany przez Ligę naro-lów plebiscyt w 
^Wileńszczyźnie, ponieważ związany on był z 
wysłaniem dc Wiln*, oddziałów entonty, co 
sprzeciwiało się traktatowi sowiecko - litew
skiemu.

Pebiiunociufc polski d r Wysocki, mówiąc 
o stosunkach Polski i Litwy, zakończył: PoL 
eka zrobiła ze swej słrony wszystko, aby dojść 
do porozumienia z Litwą. Piłsudski wyzwolił 
'Wilno w kwietniu 1919 r., ogłaszając miejsco

wej ludności prawo i^tmostannwihłtia « seŁia. 
Następnie PelsKa w d*ńu 4 lipca r. z .  u*nate 
niepodległość republiki litewskiej; Litwa zaś, ko- 

1 rzys‘ając z chwilowego niepowodzenia nasz-go 
w walca z bolszewikami; raw aria  t iik te t po
kojowy z rządem sowietów, zaanektowała ń e -  
tylko lYilno, lecz caią gub. Suwalską, ustępując 
część Łerytcryum arm ii czerwonej, operującej 
przeciw wojskom polskim. Mało tego, na  kon
ferencji bałtycki- j w Ilelsingforsie przedstawi
ciele Litwy dążyli do zawarcia z Fiulandyą, 
Estonią i Łotv ą Konwenty i wojeniiej, skieio wa
rtej przeciw Polsce. Polska me traci nadziei 
dojścia do porozumienia z Li ,wą. Należy przy
puszczać, żo konfereneya w Brukseli doprowa
dzi przy dobrej woli oDu stron do pożądanych 
rezultatów i ustali tak niezbędne dla *bu państw 
dobre stosunki sąsiedzkie.

W ezw airai©  p o s ł a  Ł a ń c u c k S a g n  
tu z ł o ż e n i a  s m a a i d i a f c u .

C. K. W.
i pomaga im w robocie Łajrłnty t* Z  P, P S 
rozpatrywał. P. Łańcucki utrzymywał, że jest 
niewinny, że fakt, na który ookarżenie nif f na
woływało, jest czysto przypeotow y i że on z kef 
tnur.istani nie ma lito wspólnego. Ponieważ p. 
Łańcucki zobowiązał się złożyć klubowi oświad
czenie tej treści na plśuiie — poetaiwwiuao iia 
tem p oprze sta-

■ibecne wystąpienie p. Łańcucki-^ęo jest do
wodem, jak  mLszczera była wówczas j«go obro
na. Dowodź/ zarazem, z4 oska rżenie było zu
pełnie Słuszne.

T Łanctićki obaw ia/ af% że to w ni-sd?.let
kiej przyszłość,/ m oże l i )  ujawnić /  po ciąg Me 
za sobą jego wYcfaieme z pkrtyi. Woluf więc 
ten Takt uprzedzić.

Dodamy jeszcze, że p. Łańcyeki, któr? o- 
l.ecnte występuje z „oskarżeniem '* prreiuwko 
l-artyi, nigdy na zadnem posiedzeniu ZPP3. nie 
wystąpił nie juz z oskarżeniem, 'a le  nawet z 
krytyką polityki partyi lub taktyki klubu. Bruź
dził pocichu.

— o9o—

Kom unikał
óemtratey Kowu^st "Wykonawczy P p. P. 

zawidaujnia, że poseł na  sejm i członek orga- 
maaeyi przemyskiej P. P. S„ Stanisław  Łaty- 
c a c k , zgłosrł wystąpienie z Fartvi i ze Związku 
Polskich posłów socjalistycznych.

Wobeu powyższego Centralny Komitet Wy
konawczy wzywa, niemejszom p. Stanisław a Łań
cuckiego do niezwłocznego złożenia mandatu 
poseli kiego, który p. Łańcucki uzyskał z listy 
Polsku j Paźtyi Somałistycznej.

De powyższego komunikatu dodamy kilka 
niezbędnych wyjaśnień. P. Stanisław Łańcucki 
zgłoś ł swoje wwttąpi*nie pismem z Pwomyśla 
z d ń a  11 hm W piśmie sw<>jcm p. Łańcucki wy- 
stępuj-' przeciwko polityce partyi z zarzutami 
dobrze znanymi z komunistycznych odezw. P. 
Łańcucki oświadcz*, że już od dłuższego czasu 
to wiedział, ale liczył na  „poprawę1* partwi. Po- 
ąiieważ to nie nastąpiło, p. Ł ańcu-li występuje 
'•» partyi } z Z P. P. S.

Otóż sprawa ta. istotnie datuje się od dłuż
szego czasu. Niektórzy tow. zgłosili się do klu- 
fyu poselskiego ze skargą na posła Łańcuckie g>, 
że utrzymuje poKtyczne stosunki z kom unisśjni

U p Curie Skłodowskiej.
"Współpracowr ik „T*« Journal du peuple“ 

zwróci! się do naszej znakomitej uczonej, p. 
Curie Słodowskicj, z prośbąointerw iom , zz któ
rego zdaje prawozdanie na łamach swego dzien
nika

Czekałem z trw ogą w małem biurze Instyo 
tntu PiertoCurie. Wi-etn, ż« zadziwiająca ta ko
bieta, której nauka zawdzięcza jedno z naj 
wspanialszych odkryć, uchyla się uparcie od 
wywiadów, o które fałszywa stew a dobija się 
z łak uniżoną skwapliwością

M aiażbv to być obawa? Nadmierną skro
mność? Raczej uczciwa godność Pracownika, 
który w c-.szy i ukryciu zdąża do celu; dodaje 
nonv» zdobycz# do dzieła; usiłuje osiągnąć ro- 
ztalta1 i gam zi pokusą hałaśliwej reklamy.

Czekam w biurze tem, skromnemłi ciasnem 
którego jedyną ozdobą są aparaty elektryczno! 
Niepewny powodzenia mego kroku, traciłem już 
nadńeję, gdy otw arły się drzwi i w erzta p. Cu
rie, wyciągając do mnie rękę.

Swialio, piękne światło kwietniowe, wlewa 
jącr się od zewnątrz, obejmuje tę dziwną twarz, 
modeiuje jej twarde, ostre nieruchome rysy. 
których, zdaje sięr nigdy uśmiech nie załam ał 
Twarz dręczona intenzywnem życiem wewnę
trzne™, nod drobną aureolą siwych włosów o 
hardych, buntowniczych pękach, rozjaśnia s ię  
przeczystym płomykiem spojrzeń a  pełnego iu 
teligenoni i dobmci.

Podczas gdy m ów  głosem, w którym wibru 
ja  eto w *  ńs kto ntonacye, w twarzy jej niem- 
ebe»w a terlaafc pełnej zraarar.ozek bi* sk upoj
nie* e. ziw»i* uini-L? - ci owo*., kto/* w - 
pow a

i ani Cune — powiedziałem — ma odrazę 
00  yy/wadówsj Jeśli Kgodsała wę mówić ze mną,

które nie mogły się ujawnić, które stracone są  
dla nauki.

Ale znakomita in.terlokutorka moja załrzy- 
muje się. Czyż ot.awia się powiedzieć za dużo? 
Czyż może proicsor i funkeyonaryusz nakazują 
wybitnej dczonej równowagę, umiarkowanie, za
wodowe milczenie?

— Wiem — podejmuje nar.owo — H e  w 
obecnych warunkach trudno jest przeprowadzić 
kosztownie reformy.

— Nasz r*,ąd w samej rzeczy, nie oiuizujt. 
zbytniej wspaniałomyślności w sprawach szkol- 
metwa i nauki.

— Zrozumie Pan, że nie mogę *wyp( wiedzieć 
się należycie. Nasze laboratorya są  zdezorga
nizowane. Nie mówię tylko o sobie, a M i  o prar 
cy kolegów Uniwersytetu. Nietylko brak pienię
dzy, ale nie ma potrzebnych narzędzi. l\ie fa
brykuje s ę ich już.

Pytam s"ę odkrywczym rad mim, czy nio 
czyn badań w kierunku odkrycia nowych ra- 
dyo-elemenfów, potężniejszych jrszcze od ma 
gicznej soli.

— Cóż mam Panu powiedzieć? — -odparte.. 
Nie ma nic hardziej nir smacznego od hałasu  
który wryw’ołuje się dokoła pracy nieskończonej 
Poszukujeiny, to jest na ze rzemiosło^ oto wszy
stko.

W tych ostatnich słowach zaw arła się ca- 
ta ohnegacya, rozwój' i sarnowiedza tej kobiety, 
której niewygasła sława duminować będzie roid 
przyszłością. i

nie ohoe mówi i  o sobie, ani o rad j  un, ani o 
swoich prazach bieżących.. Ona znika, jest nr 
czem; ranka  jest wszystkiem. Uua jest tylko 
skromną pracownicą wspaniałego dzieła.

— Jestem tylko profesorem Sorbonn” — 
powiada skromny profesor, w lichej, czarnej" 
sukni, bez ozdób.

— Jestem tunkeyonaryuszią — P*n rozu
mie-

AYtdow a la  to r  m niejszą d im ą, niż wice
prezes biura bypoiecznego; aże tak naturalnie, 
z laką prostotą naturalną, ze zdz.w iorrm  się 
j 's t ,  słycrąc, że tak mówi j*dra z u  'większych 
umysłów naszych czasów

Pani Curie ma w teśnie wyjechać do Ame
ryki, gdzie ma odebrać grani r*dyum, które o- 
harow ały iei w darze amerykańskie kubiedy.

— j\-siem na i wyraz szczęśliwa — mówi. 
Ten giest kobiet amerykańskich jest podziwu 
godny To piękny pokłon dla nauki.

Słysząc ja, zdaje s tę jakoby me ona była 
przedmiotem tej manifestacvi, jakoby ona była 
pośredniczką w oddaniu tego drtfoceanego da
ru. —

f
Zaiste, to giest, fcżórym Francya nie powinna 

była dać si<- wyprzedzić Aiweręce — powiadam
— Nauka we F rancji nie mn. tej zachęty, 

aLahy się joj należała, oświata i szkolnictwo 
■ idowc są wadliwe. Potrzeba hy jak najdemo- 
k styczniej-szego szkolnictwa. Ileż s fraconTch e- 
nergii, Ileż rekrutów ^rauki Red.)% którzy nie 
pomnażają potem naszych szereyów, ponieważ 
środk', które mają do djspoeycy; ludzie, chcą
cy sie poświecić nauoe, są niedostateczne.

Należy, w oW , tego że ni# n u  }*•*«©# jedarv- 
"v»ąo rauczm iu , pom'.v>v»ć boyfrż aby zdelr.i*f 
sze dzieci iwogly uczęszćra du ścedmcWi Wyż
szych szkól.

Drzcutuą v. masach ludu zdolności ogromne,

Z eslr«dy i sneny,
OSTATNIE KONCERTY"! 'WYSTąPY.

Niski" stan naszej waluty daje się noważnie 
odczuwa' w ruchu koncertowym: jesteśmy cał
kę* wicie zdam na nasze siły miejsciwe. Te przy 
bardzo poważnym braku odpowiednich sol kon
certowych zmuszone do produkowania się „raz 
w rok“ — cierpią za wihv niepopełnione.

Biuro koncertowy; M. Tuerka, pragnąc jed
nał zaiadzić ztenrn, korzysta z przygodnego 
pobytu w tej połaci kraiu emierrantów rosyjskich 
i przynajmniej zapoznaje nas z literaturą rosyj
ską Tak pragniemy traktować „W ieczór ro sy f 
sk-ch pieśni i aryi pperowych", gdzie wykonaw
cami byli Dagmara Reni m oraz Teofan Bessar 
raDow.

Tłumy L-aretzo niejednolitej publiczności 
fktórą az polieya opiekować sśę musiała), okla*- 
skiwaly zarózmo obdarzonego bardzo ciepłym 
choć niezbyt kulturalnie używanym bary tono  
wym głus* ni śpiewaka opery kijowskiej T. Bessaę 
,raix)wa, j ik i D. Reninę, k tóra wieczoru tego 
do szczęśliwych stanowczo zaliczyć nie może.

Sopran pozbawiony całkowicie górnych to
nów, używający nadzwyczajnego wysiłku do ich 
pokonywania —f a nio po.:-i;udający ekwiwalentu 
■w zdolności de Lam a tycznej —. robi naci wyraz 
przykre wrażenie.

Bohaterem wieczora był bezwzględnie dr. 
Steinberger, na którego wykwintnym i w bap- 
dzo wysotim  sto^miu muzykalnym talencie a- 
IćómpaAśiborskiai (i wirtuozowskim, choć solo
wych popisów w koncercie nie było) ześrodko- 
w a 'a  3ię uwaga muzykaliiiejszej części publicz
ności.

*  *  *

Dnia LI m aja w p*rtyi Senty w „Łatającym 
Holendrze'* wystąpiła p. Cehna Nahiikówna, 
Sniowaczka, powiedzmy szczerzo, wadliwem, 
zbyt konwencyonaliiem ńjęcienj postaci utrudni
ła sobie i tak trudne i niewdzięczne zadnonie.

Rzadko używana, nagle znalazła się na 
pierwszym planm — nie obyta ze sceną — i 
mimo znaczną muzykalność i wyszkolenie gło
su, śkutk'ern tremy zbvt ostro brzmiącego, nie 
pozostawiła tego wrażenia, które mogła była po
zostawić, gdyby z jakiejś drugoplanowej pot 
staci r  początkach swej kaiyory wydobyte 
wszystko to. na co widoczną mŁeiigencyę śpie- 
waczki sta*") z całą pewnością.

Catość przedstawienia, wyłączywszy kilka 
prawdziwie szczęśliwych momentów orkiestral- 
n»ch, pod n e r a  wodzącą pałeczką m aestra  Br. 
W nLs'a'a, byl* mato haiteMwaj,ącą. Si'ać clióry 

i i soliści przywyj-ują wagę wyłącznic tylko do 
premiery, względnie wznowienia.

. Czosltaw Krzyżanowski
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C H R ŻE S C IiA Ń S K j_  Z ftK Ł A D  SZYC]&_ I H ftP R A W Y B iE L I Z f lY , E L U 7 E R  i t. p.
otworzył kamor przffęć w e Lv»)Wle przy ul- v h L r v c > r . t  Ł f1 a- Godziny przyjęć w dni powszednie od 9—l i ou i —7. 
W yk on u je zam ó wienia z w ła sn y c h  i d ostarczon ych  m ateryatuw . —  H u rtow n ie , K on su m y i t. p. otrzym ują  
przy m a so w y ch  za m ó w ie n ia c h  sto so w n y  opust. —  G odni zau fan ia  s ia li  zastępcy  p oszu k iw an i na k orzystn ych  

■ ■ w aru n k ach . —  C eny m o żliw ie  ni ;kie, bo m e o b licz o n e  na p askarsk i zysk. ~  .... —

FAŁSZYWE POGŁOSKI 0 PLAN IE FED ER A 
CYJNYM

W ARSZAW \, 14. 5, Informacye z dobrego 
źródła dyplomatycznego pozwalają, zaprzeczyć 
wiadomość mm prasy warszawy ki-jti o tem, ze 
rokowania brukselskie nr. ją  za cel iY>deracvę 
7. Litwą za cenę porzucenia Wilna w zamian za 
prawo tranzytu pom jędzy Polską a p.uisfwaini 

.nadhałtycJcicmi. Ani delegacja polska, ani ks. 
Sapieha nie przedstawili konferencyi żadnego 
projektu P. I[ymans też nie chciał ryzykować 
przedslaw ieira projektu, który mógł być obalo
ny. W zasadzie pp. flymaus i Golfom, jak się 
zdaje, sprzyjają systemowi, któryby opiw&ł się 
nie na  .>dera.c.jri, a  [raczej na unii pol/km-lifew;- 
skiej pod względem militarnym i gospodarczym 
/widnego Konkretnego projektu jednak nie przed
stawiona,

\

J C o m u n i ^ a t y .

POSIEDZENIE ZARZHDL UŁNIWERSYTETU  
I TljDOWEGO, adbed/ir się  cL-jś (wtorek) o gorf_ 
7. wiecŁ. w 'ofcalii własnym ul. Ormiańska 1. 2.

0Q0—
E h

N i G Ł ^ S T  C - J Ł ł .
yggŁASClClEL młyna w BiŁe król. poszukuje przed- 

siębiorcę Jo wywożeni a i czyszczenia s:awów. 
Wiadomość u EBUA Lwów, Kamińskiego 6, II piętro 
między 2—3 popoł. do  I czerwca. Apiowizacya a.a ro
botników zapewniona. 10—5

POSADY GAJOWEGO poszukuję. Mam 25htprakty  
ki lakowej. Zgłoszenia Jan Iwasyk, Bryńce Za 

górne, p. Wybranóuka.

FRYZYERSKIS GRZ Al 1ZENIE kupię zaraz. Maroue. 
Lwów, Kołłątaja 5111 p. 88- 3

fJAM IENIĘ MŁYŃSKIE francuskie oraz naturalne 
Walce, Kaspry oryginalne. Turbiny, Moftory, po c e 

nach konkurencyjnych poleca .PILOT* Lwów, Batorego 4
2390--

DACHÓWKA, BI cha pacyfikowana do krycia dachów, 
po cenach zniżonych poleca .Pilot* Lwów, Bato

rego 4. 2411—

IRYSY KWITNĄCE kolorowe tanio co nabycia ul 
Ubocz 3. oa_ J9 4 - 5

r a O sZ l <IJJE zdolnych samodzielnych monterów Jo 
■ centrrliiego ogrzew ania i wodociągowego. — Zgło
szenia oo 6 - 7  popoł. Schlachter i Preis, Lwów, SyK- 
stuska 19 n - 2

JHŁ')PCÓV do praktyki przyjmie przacownia o;a- 
r charska Cliorąiczyżna I. II 5 -

■ ■"lOSZUKUJĘ urzędnika, ODziiajomioneyo z zawodem
■ drukarskim, przeprowadzeniom korekt. prowadza
niem ksiąg i t .p .  Własnoręcznie pisane oferty pod ad
resem A H. Żupmk, drukarnia w Dronoot czu. 2427-

JOIERAIS7A lwowska parowa farbiarnia 1 pralnia whe- 
■ miczaa Maryi Zduńczyk i Jana Gawrońskiego, 
L wów, ai óia Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa
jów K T>iŁ-D koto kośw.ota Sw. Elżbiety -  przyimuje 
wszelką garderobę do farbowania i .  chemicznrgo czy
szczenia ■ 44—14

K RAWCZYNI damska przyjmuje wszelkie roboty do 
szycia. Koł!ątaj  ̂ 5/11 p. 96—3

S TOLAR Y na stałą robotg . plac* do 4.000 Mn- 
tyg. poszukuje Bure/akowski Dtohobvcz, Krzyża U .

B EDNARZY poszuk i)= Lwowskie 1 ua arzrstwo Akc-j- 
ne Browa-ów ul. Klepatowska 18 77—

v " L i5 lr tO  weneryczni*, skórne, zastarzałe —
i leczy o-nr A r .

r n i B c u Ł ,  u u t  i* w i  i o w »  xx.
Wstrzykiwania preparatu Nea Saivar»uiiu t j j  .o przeJ-
połudtucin, 7220 —

'patjaJists chorób skórnyzh 1 wenf:-vez«jch

0 r. HHCHSK, S H Ł J '£ T E *
19-2  Sybstuaha 17, ord. od 8—9 i od 12-8 .

ZA K ŁA D  LEK .4RSKO -D EN TYSTYC ZN Y 
G R Ó D E C K A  7 4

Wyjmowanie i plombowane zębów bez doIu, sztuczne 
zęby na Kauczuku i złocie. 90 - 6

L. 2177121.

I I
j i o s a u k u j e

I f l H G S S l  E R K I  15-tifl Intel
do ob jęcia  oospdy w  ap tece  w  B orysław iu

P o n a d t t  d o  o b j ą c i a  s s n r a e .

Warunki wedle umowy, które należy przesłać 
wraz z  odpisami świadectw do Drohobycza.

£ £ C Z iH i Ź E L H Z N E
2 0 0  l i t r o w e  

m  a  b e n z y n - *  s p i r y t u w  c t e .
O L K J B  1  S M A B Y

p o i e o a 2414-3

H I L .  B A D I A N
LWÓW, JANOWSKA 24

W y b o r o w a  c v k  a r y r  5
fab ryk i GLEBA, w  W ło c ła w k u , w y łą cz n e  za 
stępstw©  w e L w ow ie m a H u rto w n ia  d la kon- 
su m ć w , zp . z o . p. b iuro C liorążezyzna 11 a. 
Sprzedaż ty lk o  b u r  U w na. 2402

J P o t U  K J L Ó g r S

I

rąk oraz niem iłej woni, uniknie się
pewnie pr zez użycie z nanego spec>».‘nego

p u d r u  „C SA V JB“
W  Y ł ,Ą C Z N  V  O

Dem feandlowy S> F E B £ Ę S £ 4 5
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7.

r

UWAOA. W e własnym  m reresie proszę uważać 
na firmę i Nr domu 7. F iliiiaduyrh  niem um y.

R u t y  c z a r n e
pot \ lakowane i ołowiane, łączniki czarne i po- 
cynkowane, arm atury do gazu, wodociągów i cen
tralnego ogrzewania, jakoteż wszelkie artykuły 

techniczne i żelazne poleca ze składu firma

BERHHRB K P F E L S tft im
IW Ó U , U l .  K 3 U H I R M  L  6.

Ewznsść Panie!;ś S ;IC S T .S U
poleca

I. Jr*j Fabryka Kapelaszy Rudolfa N E U W E L T A
1 aw ó w , u  t. fc lid o n o w a  *I .

Ceny fibryczne — Zamówienia hurtownie i detajl cznie 
uskuteczniamy natychmiast.

Kosze m iastow e i po d ró /ti:. Kobiałki, 
Rogćżki, koszyczki do wypiekania chłe- 
ba, Łóżeczka dziecinne, Meble Dokojowe 

i ogroaow e p olep a’

Syiulykąt hsgkarski til. opmiifca 23
2412 — 3

Fani Heig/edjŻSS i S i l  Łt
we l.wowir, ul. Kętrzyńwklego Ił a.

fauryka farb i lilframaryoy
C h .  S ^ e r l m u ^ t © * *

Lirf .= S ł t t t r t B i  26 js*l«ea »wi, wyrób*

i- * « t ł i>s s p s  t o  m  i w
O O O O  z  K i i r k n "

**
n. ij ie j i z ajwyanónfeusizą t i  ro e s  da 
bielimy w pteszbneh, w w o re e tk ą c h , 
w gałkach I „ In d y g o  i>aLi3a.t*x*Ł‘.

Przyślij 500 (piecs«t> marek w 
liście, lub poproś sw«go ppzyja- 
cielawAnmryco. abybaśoałał l 5tJ 
boi. nahsiwiększ* Humoryn yczne 

PiŁDłfl pod nazwą:

l 5 F I « Ł A B r
jwychod/i stalr o 16-m sironicach na najlepszym 
papierzeh Wytnij to ogtoszeme i wyślij wrar z na

leżnością na adres: *316—
FIGLARZ PUBL. COMPANY 1449 W Division

u l ic a  C^hicn.jęo 1,11. U . S .  A.

Wykonu e
n a j ta  m p  
bopracowoia 
na I. piętrze.

RYTOWNt (

II. 11111
LWÓW 

fyfcstnsk a 
1 3 .

Zarr. 6wi«;łi* z r -o w la er i « 5 '" -? z e 'a  odwrotni:

D łu g o le tn ia  p racow n ia

E I B T f i f l f l  fl O J R H
zn ajdaje się ob ecn ie

p r t v  u h e y  9*
Wykonuje uszelkie roboty damskie n ciiło  i po uini.tr-

kowanych cenach. 7o-

świeże l i l ś ś ł a ,  | 3 f a
poicca handel delikatesów i win

J O Z E F A .  i M T J e ł l Ł ^ -
Lwów, B atoreco 3X

Is’*'iaaamiamy naszych 1J- 
T. Odh orcówi Dostawcom > 
że p Liltp Tille-mann, sft* 
mieszkały w* Lwowie, ul- 
Hoffmana Opaia I. 9, nie 
stoi w żaanj m stosunku ao 

naszej firmy i że za zobowiązania zaciągnięte przez 
tegoż imieniem firmy — nie bierzemy odpowiedzialności.

Za firmę Józef Tarnawski i Ska
Spółka z ©gran. porębą 

L w ó w ,  u l .  K o p e r u i l i a  4 2  H

i i i !  [ f i l
A U;«4il c* ni I c k a  81

wyświetla od wtorku 17 
do czwartku 19 maia W idmo przeszłości dram at z życia przem ysłowców

w  4  a k t a o b .
ułów ną ro

lę kreuje

Ponadto 2 akt 
komedva p t. 

J E G O  M A Z iT  
KAMERDYNER
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02N 3H R A L N E  Z A S T Ę P S T W O  
.D L A  M A Ł O P O L S K I

L w ó w ,  P o d l e w s k i ę g o  8 / I I .  
TTolefon N r . <4*13. 

Z ft*t« 5p*itw o n a  L ,w ów  t

f t E N f iT K  H E L L E R ,  p l  i m o l ł l i  1.

l t

Hg M w &  Ł i e ktKo$
i recznc sieczkarnie; młynki do czyszcze
nia zboża, oraz wszelkiego rodzaju ma
szyny rolnicze poleca — — ----- ----------
Lwów, Podlewsklego 811. — Telrfon Nr. 413

r  ;-----------

W a ż n e  iS la k n p c d o i  z  R o s y  i § U P l
PierwHzoraMjdn* ź r ó d ło  za k u p u , o o d  ę y .a r a n c y ą  
n a tu r a la y c k  w in  b«tczkow yeii i  D a szk o w y ch  — 
w  g a tu n k a c h  S ł ® w n y o b .  ze  sv»cj d o b r o c i

r  I I I  F M  f  •• f « 9 «e**stk fefa . I  K  j f ł % i o k s s j s k s  e  
W W  l I M i l  po^Bidramwe.

8 p r z p d * ż  i n  s z a m ^ a ń s i k i r  a :

G r a n d  v i n  M o u s s e u x  —  G u u t  

a m c r i c s i m  i  O c m i  m c c .

■ w yrabianych  a a  sp o só b  f ra n c u s k i ,  w  n ic p rz eśc i£ ,n io u y ch  
-  g i t u a k a e h  i Ł adzw yczw jnego  „ C o g n ac  M ad ic ina lc*  -

f ir m y . , C H R IS IE ! Ę C IE ‘
^P B B B anSS9M B B nG B K D 9B K M . 3S? U W IJ UU
|  p r o s ^ i - ; i k  

droźdźewy i wanltowy R tiara
polae* h. '.rto *rni >

L Hoszowski, Lwoiy, Akâ ia’sh 3.

2309-4

■^łaiciciele w in n ic  i h u r to w n i w in, 
W iedeń — B udapeszt — B erno.

L w 6 w-Zol esi enie. Esi 23i. 1733.

Prcwdehrc combustltTe 
t. zw. egipskie

tut 11 bssł“i r,m m m
patJB j  wojan j jakuńci

r
nf* rzecz Tow arzystw a 

G nsoły i u d o w e j

HACZKfŚĆ! Oszusci napełniają nróż- 
na pud, łk i (alsyf.ka imf.

R ław Jz  Vła, aL  d«x przerwań a ban
deroli 1 S. L- pui«ł*.a ocWorzyć 
nie można I

F  a fc r y lla : L w ó w ,  S a l i *  a m e n te lS  16

212 2 -

najlepszy krcshraal z połyskiem 
mii niszczący bieżny

w y r ó V D  p o i s n a n a K i

poleca

Lambert i Krzysiak we Lwowie
C L .  r O E L K W S K I E G G  L .  7 .

ADRES TEI.EGH m f l O R C W I .  TELEFON Nr 265.

^ O Ś J C I S i S I  doszwach bezpowrotnie il>ez bólu „UAV*,GL“
usuwa I7.'7—5u

wyr. Furmac. L ab o r. „Ap. K0WALSKł“ w Werszawie Miodowa 1.
WprsBedłiJą, w » z y » tk le  a p to lc l i w k ład y  a p t

Hurtowru ■ redaż: Przedsiacicielstw o na Lwów i Wschodnią M iło p o sk ą  firma 
,O S Ł O łV * , — Hurtownia materyałów aptecznych Lwów Kołłątaja 8

ftównioł kurtoro do ni&ycii P. HIK3LASIH I Sks 1 Ast. Związk, Wytw. Hindl Firm.

L
B a c ł i ś t i i t e S \

asbestow o-cetneu tow e], papy. 
gontów  w apna, g ipsu  i innych 
matcryatAw b u d o w l a n y c h  

d o s ta rc z a ją  natychm iast:SI1
Euciisrda 3, (ś?aa Bitom).

atw tia witHUintw gjji
Koszt do podróży, walizy, meble ogrodo

we, rolki kąpielowe poleca

S y n ly k a t k o sz y k a rsk i, Lw ów , u l. K opern ika 23  m
oraz firma

fiige£8<s i S k i ,  u l. K ętrzyńsk iego  1 il a

S K Ó R A  W Y B O R O W A
chew reg j i bcxowE, czarna i kolorawa

nadeszła do

w kT torrsi J i a  i f c n s a m ta i
( ty ł .  n o m m o w  o n a ,  a  ). 

A p r x e d u i  h a r t o w n .  1 U<>tAiU«w,da.

1 s j  n -m s^ yr ' " “tHss

R g a s p g codziennie Świeżo pa 
doną zapomocą gorn 
cego powietrza poleca 

handel herbaty*! kawy 1404

F i d m n n d n  i SI
wo Lwowie, bt t a W t^ B n o  J

Za5X. DłezeL reaalct. i redakt, odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — DRUKARNIA GAZETOWA" \ r tu ia  Gokimaiu. we Lwczwu, Sykstuska 19,


